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IX. Targów Wschodnich.

TABLICA KU CZCI BOLESŁAWA 
CHROBREGO 

Splitt, t j . wTześnia. (Ted. G. P.). 
Wczoraj odbyła się na ■wyspie Solta 
uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt
kowej k u  czc iBolesława Chrobrego: — 
Poświęcenia dokonał prof. Hilarowicz.

G d y  się popsu je  coś w twei
z ło te j broszy, 

MANDL napraw i sta rann ie
za 100 groszy.

KOPERNIKA 14. na .rzeciut M>,3
1804—1929 

125 rok  istn ien ia  
około 6.000 pracow ników

ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN, 
KOTŁÓW I WAGONÓW

A> Z i e l e n i e w s k i  
\ Fitzner Gjmper 8. A.

F abryka:
Lwów, ul. św. M arcina 11. Tel. 782 i 4670 

Biuro sprzedaży:
LWÓW, ul Romanowic.za 1. Te!. 205.

Kom pletne urządzenia m echaniczne 
dla RZEŹNI M IEJSKICH, CEGIELNI 
m echanicznych, PIEKARŃ m echanicz
nych, SUSZARŃ, PRALNI m echanicz
nych, ŁAŻN1 parow ych, KUCHNI paro 
wych.

WALCE szosowe konne, BECZKO
WOZY, SŁUPY' ia ta rn iane  żeliwne i ku 
te, — m aszty dla przew odów  elektrycz
nych, — Pneum atyczne stacje wodne sy
stem u „SMOK“ — studnie i  hydranty  
wodociągowe.
OGRZEWANIE centralne — ogrzew anie 

syst. parow o pow ietrzny.
ODLEWY żeliwne d,o 10.000 Kg. — 

odlewy m etalowe, okucia mosiężne, w y
roby m iedziane, w yroby spaw ane elek
trycznie i sam orodnie, zb iorniki na gaz, 
ropę i wodę,

WŁASNY ODDZIAŁ dla gałwanizucji, 
niklowanie, olowienie, miedziowanie.

P rojek ty , kosztorysy i porady facho
we bezpłatnie!

W  razie potrzeby w yjazd inżynierów  
specjalistów . 6719-4

NIL DESPERANDUM! TO SZCZĘŚCIA POŁOWA, 
OSŁADZAJACA W SZ EL K IE J PRACY TRUD.
NIL DESPERANDUM! TO JE S T  HASŁO LW OW A,
KTÓRE IJRZYNIOSŁO ZNÓW SPEŁNIENIA C U D j ’
DOSYĆ SIĘ W  POLSCE NAKRĘCONO GŁOWĄ,
ZOW IAC NAS DZIEĆMI NIEPOPRAW NYCH SNÓW,
A JEDNAK CIAŁEM STAŁO SIĘ ZNÓW SŁOWO 
A JEDNAK SIŁĘ SW Ą POKAZAŁ LWÓW.
ZŁOTA JESIEN IA , POD NIEBEM  Z BŁAWATU 
OW OCE PRZYNIÓSŁ NASZEJ PRACY KW IAT. 
JESTEŚMY!! GROMKO KRZYKNĘLIŚMY ŚWIATU 
I ZNOWU PATRZY NA NAS CAŁY ŚWIAT.
TAKIE JE S T  PRAW O ODW IECZNE NA ZIEMI 
PISA NE POTEM I SERDECZNĄ KRWIĄ: A
KTO ŻYĆ CHCE, MUSI SIŁ \M I WŁASNEMI 
WYKUWAĆ WIELKOŚĆ I TĘŻYZNĘ SWĄ.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

W zw iązku z bezpośrednim  udziałem  ,,Unji“ Zjednoczonych fab ryk  m a
szyn daw niej A. Venfzki T. A. G rudziądz-Chełm no na Pow szechnej W ystawie Kra 
jow ej w Poznaniu — w ystępując jak o  tychże fabryk  reprezen tacja  na  Małopol
ską — zapraszam y P. T. do łaskawego odw iedzenia naszego sto iska Nr. 3.423 
na wolnem polu j obejrzenia exponalów  jakoteż nowości „Unii“.

R eprezentacja na M ałopolską 
„U nii“ Zjednoczonych fabryk  maszyn 
daw niej A. Y entzkj T. A. Grudziądz- 

Chełmno.

„AGRARIA" Adam Kam iński Lwów ul Gródscka I. 25.
Telefon B iura Nr. 3—89. Telefon w ystaw ow y „A graria".

Wkrótce otw orzoną zostanie przy Ho* 
telu  ,,Hostynnycda‘‘ Lwów, uL Kuśdin- 
szki 1, pjerw szorzędna K aw iarnia i Re
stau racja  pod kierow nictw em  znakom i
tych fachowców. Lokal w spaniale u rzą
dzony na  wzór m etiopolji światowych. 
O dniu  o tw arcia  zaw iadom im y osobno.

ZIELIŃSKI i Ska.

G ille tte . wyrabia się 
tylko jednej jakości— 
najlepszej
Najlepszy gatunek stali, najdokładniej
sze maszyny, szczegółowa i bezwzględ
na kontrola jakości każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki tłómaczą przy
słowiową doskonałość nożyków Gillette. 
Żądać wyraźnie nożyków G il le t te .iiAMJWN TUT

G i l l e t t e

Znany p ierw szo rzęd ny m ęski salon  krawiecka

m .  G o r & a c z y f i s K !

i



Str. 2 „GAZETA PORANNA*' % dinia 8. w rześnia 1929. Ńiy 8974

D z i e w i ą t e  T a r g i  W s c M i e .
POD JAKEEMI AUSPICJAMI ZACZYNA SIĘ 1 BGiOiRoiliZNA KAMPANJA TARGOWA. — GŁOSY PC- 
SYMllSTÓW ODBIŁY SIĘ OD ŚW IADOM EJ SWYCH ClELÓW IiNlECJA TYWY TWÓRCZE.!. — LW ÓW  
ZŁOŻYŁ NOWY DOWÓD SAVEJ SLŁY I WYTRWAŁOŚCI. — POLSKA W INNA ZAŚWIADCZYĆ, I ż

UMIE UZNAĆ ZNu-YCZdAyUE TEGO AKTU.
Lwów 7. w rześnia Nie wolno nam by to zapomnieć o

(j.p.) WT niezw ykłych zaiste wa- tym dogmacie, że źródłem siły danego
srodawiakff r et ). go dynami, a gwpo-nuinlkaoh rozpoczyna się w tyun ro- 

3ou dziewiąta, z rzędu kam  par. T a j 
gów W schodnich. Ztnaczą ten rok 
dlwa niepośledniej wagi wwiarże
n ia  — w życiu wewnętrznym. Pol- 
tlki, Powsizec-ma W ystaw a Ritojfli- 
\va w  Poznaniu, r a  terenie między 
na rodowym  konicrencja H aska i 
pod jej md kazaniam i odibywa' jąice 
się obecnie zgromadzenie Ligi Naro 
diów w Genie wie, m ające sp ro w a
dzić ściślejsze m iędzynarodow e 
Współżycie gospodarcze.

O ille to drugie w ydarzenie o- 
tw iera także przed T argam i W scho 
diniemi pom yślne horyzonty na 
przyszłość, o tytle FvVK. zdaw ała 
się i zamąć niepokojący cień n a  tego 
roczną imprezę targow ą.

Jest bowiem rzeczą n iew ątp li
wą. że w państw ie naszam  w  tym 
roku główny puńk l ciężkości został 
przeniesiony na Wystaw ę poznań. 
ską, tam , gdzie odbyw a się wieSki 
pokaz n;crtyJ!ko naszych wysiłków 
twórczyon. ale i n iejako  nieusftają- 
c? lekcja  poglądowa co to jest Pol
ska

To zaabsorbow anie uwagi całe
go spoieczens wa pofllskiego W ysta- 
w ą noznańslcą, na  k tórą również 
bytły zwrócone oczy tych w szyst
kich czynników zagranicznych, któ 
re in teresu ją  się naszem  państw em . 
— daio naw et powód do pesym isty 
cznego nastaw ienia się pew nych 
m entalności do tegorocznej L am pa- 
n ; i  targi wej, rezuJlaiem  którego 
były głosy ostrzegawcze że w tym 
.roku należy te, im prezy zaniechać, 
ze w tym  roicu T. W . nie m ają  r a 
cji bytu, gdyż nie w ytrzym ają .Jkoin 
kiUTencji** z P. W . K.

Te wołania złowieszczych puszczy
ków były taik rozgłośne i ponure, że 
zaiste wiele wiary w nMctawouim, ta- 
aełność wytkniętej sobie Imji, której 
zbywać i załamywać me wolno, wiele 
niezłomnej wyto ,/a!ości w konsekiw sn- 
tnej realizaep imama planów oyło po
trzeba zarówno Dyrekcji T. W. jal i 
Zarządowi miasta, aby nie ulec, aby 
wytrwać na swej drodizi i czynem wy
kazać błąd logiczny w rozumowaniu 
swych antagonistów.

Dziś, gdy T. YV otwierają już po raz 
dziewiąty swe wrota, g-ciy — jak coro
cznie — zapełniły sie pawilony i sto
isko ekznnnatanu przemysłu rodzimego 
ze wszystk.ch dziedzin wytwórczości, 
jak nie mniei zaiste imponująco przed
stawiającymi się pokazami towarów 
zagranicznych — gdy stało się faktem 
niezaprzeczonym, że T. W. obudziły 
;:ywe powszechne tamttresowanie za
równo wśrdo sfer knpieckicb i przemy
sł owy crh Polski, jak i na terenie mię
dzynarodowym, że na Targach, i to 
nietylko jako wystawca, ale jako kon
trahent będzie reprezentowana nie sa
ma jedynie Europa, ale dosłownie 
wszystkie części świata — okazuje się 
jasno, że zakdęg gospodai czy T. W. jest 
fuż Ozić wprost imponujący i że fał* 
szywem ji gruntu posunięciem byłoby 
przerwanie na pTzecią? jedn>go roku 
nawiązanych już tak korzystnie nici 
gospodarczych.

darcza ktA a nie meże osłabnąć ani 
na chwilę, bo w życiu nie może być 
zastoju, który jest równoznaczny z od
rętwieniem, a nawet on umarciem. — 
Nie wolno nam było dać zapomnieć 
światu na przeciąg całego roku, że 
Lwów może i mnie utrzymać się w 
pierwszych szeregach tych, którzy wy
kuwają twardym młotem pracy niety’- 
ko dam. prz, szJość gospodarczą, ale 
i i3ę  całego państwa jako jeden z jego 
najżywotniejszych członów. Nie wolno 
nam było przez wyłom całoroczny w 
prowadzeniu agend handlom ycfi od
zwyczaić świat gospodarczy od reflek

towania n r  transakcje zawierane na
r  zym Lecenie

Bo T. W. przeć ciąg swego Ińewię- 
ei dotnłftgo istnienia wytworzyły już 
^woją najlopozą, trwałą trauycję, zdo
łały racjonalną raabudoarą instytucji 
i kornek s antnroa i tw&rczem przysto
sowaniem jaj do bażdorazowych kon- 
junłAur i każdorazowej sytuacji gospo
darczej stworzyć i uunmtorwać kontak
ty realne, natLć jej Istotny sens jaieo 
poważnem p, Trcwnętrzncmn i między
narodowemu rynkowi handlowemu.

To wielkie Targowiska, aa którem 
ma się aposmmóść łatwego przeglądu 
wszelkidh towarów i produktów:, łattwe 
go zorjento.wainia się co do najkorzyst 
niejszyoh transakcji w każdej gałęzi

K .tfO

.Liii
D z  ś  P r e m i e r a .  W iblki aupar.it a „y ietro  G o.aw jm  M iyer 

w e ług  pow ieści J  C onrada „R cm ins*  p. t

Kapitan ^wurdji K ró ’3 .-#8 kto;
w K>MH H f M O

Ponadto dob itrowe mu 
nefniecie irogramu

Marsz. Piłsudski m
ii króibwejj l&uiiuńiji.

W arszaw a 6 września. (Ted. G.
P.) W  ciągtu biez. tygodnia uistelo- 
na będzie ostateczni^ data w yjazdu 
M arszałka Piłsudskiego do R urau- 
n ji (pomiędzy 15—20 han.). Poza

E ar lin.,
„Beri. Tagetbl‘i zamieszcza sensacyjną 
wiadomość swego korespondenta war
szawskiego o praw.do.ji. przyjtąpdeaiu 
Polski do M. E-ulanty W związku z 
tern miałby eksport ua-asM iść nie jak 
dotąd przez puity niemieskj.:, lecz

lewsi  wybuch bomby
w Niemczech.

Z&M&m  NA GMACH RE.3ENGJI LTOTEBURSiSIEJ
Barii®. 6 września. (Tel. G P.). Se- 

rja izamacihów bomibcljryich |w Nićnn- 
c«©«h trwa w dalszym ciągu, W  nocy 
z czwcrtku na  piątclk w ipiwnicaclh 
gmachu regencji luneburskiej wybuch
ła  bomba., rozwalając podłogę, w yry
wając okna i wyrządzając bardzo po-

S lM  SIE ODDAŁ W  RĘCE POLICJI

xr ‘esięcznjim poDytem ipod Targo- 
viiste p ro jek tow ana jest 3-dniow a 
gościna Mansznłim u  królowej ru 
m uńskiej M arji o raz  kitlEoinJliiiowa 
wycieczka, dio P rahoyy  : Ardealu

i m :s fifeiii ni t  Eitisniii
INFORMUJE „BERL. TAGEBLATT".

6 września. (Tel. G P.). pizeas Gdynię. Czesi uważają Polskę
za kraj nadający się dc ferow an ia  pro
pagandą panslawistyczną, nodobnie 
jak przed wojną Rosję. Korespondent 
zaznacza, że należy to uważać za skut
ki św etnie zorganizowanej Wystawy 
w Poznaniu.

ważne szkody. p rezyde'nt regencji, 
którego sypialnia mieści się niemal 
bezpośrednio nad .miejscem wyinucłiu, 
cudem tylko uszedł śmierci. Wybuch 
Łottflfcy wyrzucił goi z łóżka. Obecny 
zamach jest j,uż jedenastym z kdlei.

S in a  siajCui ii bombowe i i
w Reichstagu

SeiłJtB, 6 września. (Tel. G. P.). 
,,)Yosis. Zfg." donosi z Frankfuntu, że 
do tamtejszej .prokuratury zgłosił sę 
kopiec Józel Uett, który .się po lał za 
spiawicę zamacha bemlbowaijo. w 
ReiciisŁagu. Oświadczy! dl, ie  Biaima- 
chu dekenał iw celach psłiihnrmyeik, 
ażeby w ton sposób wyrazili nip za i  a- 
wiołenie swcjje i tswioŁoh towaclzyiazy s  
pomncJu jnaca j ja  srosiml-,. .

Jednocześnie do policji kryminal
nej zgłosiła się pewna c»soba, która) 
twic-idzi, liż w nocy p 0:dcza;s któroj do-* 
konano zamachu, obserwowała kiilkai 
osób w pobliżu gmachu Reicibstoigu^ 
Zac'hov,łanie ich wzbudzało podtorze- 
b i f ., gdyż wyglądało to na akcję sy
gnalizacyjną zapomocą specjalnych 
ruchów, dokonywanych rekami.

Oryglnahie modele 
paryskie jur nadeszły

do firm y  -•
bracia roth i m

u

L w ó w , p . EfiB?;st4:ki 8 .
SI — '«9

przemysłu, ma już sw oją ustaloną 
klijenttilę, a dzięki swokn w.szystkim 
kam.panjom poprzednim, rozszerża co 
raz bardziej .swój zakres oddziaływa
n ia  i przvcią.garia.

Ten zaieun główny cel i główne za
danie Targów *— jako terenu kujnia- 
»pBZedaży„ był dcioydująjoą racją dla 
unzajuizer a ich i w  tym notka, japa im
prezy izupiel Liże nia famknrey lyJjiej. jus 
polnie lodmiens-, od P. W. I£L

Tan ul a ściąga widaówu pragnących 
ohetjrzeć i poznać wszechstronnie Pol
skę — t.u przybyli i przybędą kupcy 
producenci, którzy pcralgną kupna j 
zbytu.

Pod banderą kupiecką wypływają 
zatem łenaz, jak co rotku. Targi Wscho 
dnie na iilukta swej dziewiątej z rzę
du kampanji. Wypływają ze znakiem 
herbowym rmszugo m iasta ma maszcie, 
aby na nowo zaiśwTadczyć przód świa
tem,, o ży wotności i sille twórczej sła
wetnego -miasta Lwowa, i poiudinimwo 
wschodnich Ziem Rzecz ypos  ̂oikej, by 
zaświadczyć, że Lwów jak za czasów 
historycznych tak i teraz DotraJi wy
krzesać z siebie dosyć ognia szlachet
nego wysiłku, aby pazootać nam i je
dnym z  najcenmae-jszych* kłejnotow 
ipoiskiej Korćmy.

Organizaoj" dziewiątyefli TaJjgów 
'WsoiLodnicłi., w  obecnych trudnych 
waiu^.ikach, złożył Lwów , sszcze je
den do-wódi, że umie utrzymać swą 
wartość, że jest zawsze niezromnie ży 
wotny i twórczy. Dlatego wątpić nie 
należy, 'że cala Polska swean zainte- 
resc wandem togoroczmą kam pan ją Tar 
-gową okaże, iiż rozumie i uznaje zna
czenie tej imprezy. A już w pierwszej 
linii oczekiwać tego dowodu naroży od 
iziem, najsilniej ze Lwowem związa
nych węz}ami historycznemii i gospo- 
darczemi, dla któiydL wzrost i eks- 
panzja gospodarcza. Lwowra są równo
znaczne z wzrostem ich własnych srł 
i ekspanzji, bo dzielić im przyjdzie na 
dal, 'jak dzieliły doiychczaa, z tern; 
im-iastem. jego do,le i. niedole.

Pod tem hasłem wieszcząc Polsce 
otwarcie dziewiątej kampanji Targo
wej, wyrażamy 'nadzieję, że będzie o 
na w całej pełni zwycięska.

H  1 . 3 . 1 1

POPIERAJCIE TOV. AłlZy -.l >\ O
OPIEKI NAP ZWIERZĘTAMI! ZAPI
SUJCIE SIE NA CZŁONKÓW, ART 
ULŻYĆ IHJLi ZWIEmZĘCEJ!



Nr. 8974
I

„GAZETA PORANNA" z dmia 8. w rześnia 1929. Str. 3

ANGIELSKIE

Wiedeń, 6. września. (Tel. G. P.). 
„United Press“ donosi z Kairu, że po
łożenie w Palestynie uważać należy 
nadal za poważne, ponieważ wedle do
niesień samolotów angielskich, silne 
oddziały Arabów zbliżają się kn grani
cy, aby wtargnąć do Palestyny.

W wielu miejscowościach samoloty 
wojskowo przepędziły bandy Arabów 
bombami i karabinami maszynowymi. 
W jednej z  potyczek w pobliżu granicy 
zabito 5 Arabów, a 20 raniono. Przy 
odpieraniu nowego ataku w Saied mia
ło około 60 osób odnieść rany. Tak sa
mo odparte zostały przy pomocy samo
lotów ataki band arabskich na Tybe- 
rjadę, przyezem zadano poważną klę
skę napastnikom.

Trwający ciągle pochód zbrojnych 
oddziałów spowodował, że z Haify wy
słane zasiały oddziały wojsk angiel
skich na północ. Na południowym za
chodzie przyszło pod Gazą do krwawe
go starcia z Arabami. Należy oczeki
wać dalszych walk.

POWAŻNE STRATY WOJSK
ANGIELSKICH.

Londyn, 6. września. (Tel. G. P.). 
Według doniesień z Palestyny, oddział 
Arabów, liczący 500 łudzi został znie
siony przez wojska ang. w pobliżu gó
ry Tabor. Nadchodzą nowe oddziały a- 
rabskta.

f m m m m

WSPANIAŁY DAR 
gP . STECZKOWSKIEGO.

K raków , 6. w rześnia (Tel. G. P.). Sp. 
Jan  K anty Steczkowski zm arły onegdaj 
zapisał cały sw ój m ają tek  nieruchom y 
oceniony na  pół m a jo n a  zł. Polskiej A- 
kadcm j] U m iejętności w Krakowie, a o- 
brazy j dzieła sztuki krakow skiem u Mu- 
cetim Narodowem u.

> 0------ i
ROZSTRZELANIE MACEDOŃCZYKÓW 

W  ZAGRZEBIU.
W iedeń, 6. w rześnia (Tel. G. P.). Z 

Zagrzebia donoszą, iż policja tam tejsza 
rozstrzelała  M acedończyka Panko Bra- 
sznarewa, o raz  dwu jego tow arzyszy na 
cm entarzu  pobliskim , gdzie oczekiwały 
już na nich w ykopane świeże mogiły. 
R ozstrzelani powiększyli liczbę straco
nych w ciągu dwóch i pół m iesiąca do 
16 osób.

— o—

Najważniejsze 
zagadnienie 

dia Panów!
Ze względu na zbliżający się se 

zon jesienny i zim owy pozw alam  
sobie przypom nieć swej P. T. Klicn 
leli, że obecna pora jest najkorzyst
niejszą na spraw ianie nowych 
względnie odnaw ianie slarych 
wierzchów  do fuler.

M. GORBACZYŃSKI 
Salon kraw iecki 

Lwów, pl. M arjaclti 4, telef. 15—91 
(Hotel Europejski)

Tamże na składzie najelegantsze 
m aterja iy  w  doborowych gatunkach

BOMBAJU, 
czoną. Raporty lotnicze stwierdzają 
nadciąganie licznych oddziałów arab
skich w akoben miejsc irwoóci Ber*oba. 
Sytuacja w Palestynie nadal groźna.

na PaB@$tp&
SAMOLOTY OBRZUCAJĄ ARABÓW

Wojska angielskie w czasie stoczo
nych ostatnio walk w poicie Gaza po
niosły poważne straty. Oddziały Badu- 
inów były zaopatrzone w broń nowo-

Wypadki palestyńskie
przed Radą Ligi Marcd ów. v >

BĘDĄ ODTĄD TYLKO 3 SESJE  RADY L. N. ROCZNIE.
Genewa 6. w rześnia. (Teł. G. P.) n iem a jednakże mewy o  zrzedzenlfu 

Na posiedzeńiru R ady Lig-f poeta- się mamdaitu przez Amglję. 
nowiono zm niejszyć liczbę sesyj Ra 
dy z 4 n a  3 roozurie. Rozpoczęło się 
dydbuśję n ad  w ypadkam i w  Pale. 
stynie. H enderson oświadczył, że 
Angłja ubolewa głęboko n ad  w y
padkam i i zapew nił, że w ładze opa. 
now ały już zupełnie sytuację. Spe
cja lna  kom isja p arlam en ta rn a  prze 
prow adzi śledztwo w  tej spraw ie,

JJf
WAR* 

ffiK E W O .W C ,

Min. Zaleski w  im ieniu  k ra ju  
liczącego 3 m iljany  obyw ateli ży
dow skich, dziękował Hendersonowi
za jego zapew nienia, iż spokój zo 
stan ie  przyw rócony. S tresem an i 
Biriaud przyłączyli się do ubolew ań 
H endersona. Rriamid oświadczy®, że 
F ran c ja  w ydała w Sytrji wszelkie 
zarządzenia celem  uniemotżilitwiehN

n a j b a r d z i e j
U D O S K O N A L O N A

jAMERYKAŃSKA
i MASZYNA 00 PISANIA

UPOWAłttlOrtE PR?Z05TeWICIEJ.5TVfO

Karni Dsmkzek i Syn
Lwów, Kościuszki 6.

szerzenia się niepokojew  i ro z ru 
chów.

Ś r e m ie  n a jiisa  s  Prosiecii.
’ PRZYPISUJĄ

Berlin, 6 września. (Tel. G. P.). 
Biuro Wolffa donosi z Ejdkuini, że żan
darma niemieccy aresztowali wczoraj 
przywódcę emigrantów litewskich, 
Fileczkajtisa i pięciu jelgo zwolenni
ków. resztowani podali, że chcieli 
próbować przedostania się n a  Litwę

MU ZAMIAR ZAMACHU NA WALDEMAR AS A.
przez zieloną granicę, by odwiedzić 
tam krewnydh. Aresztowanych skuto 
kajdanami i  odstawiono d'o sądu w 
Swłupianaoh.

,,'Berl. Tagebilatt donosi, że areszto
wanie to wywołało na Litwie olbrzy
mie wrażenie, pciniewatż pantuje tam

HOTEL-KAWIARNiA „ELITE" —  L W Ó W , —  
UL IE G JO N Ó W L  27. 

N ajp rzy jęm niejszy  lokal ro z ryw kow y p rzy  znakom itej o rk iestrze  
JAZZ-B -\NDOW EJ. Św ieże p o traw y  gorące i zim ne przez ca łą  noc 
be i p rzerw y . — T ru n k i i napo je  p ierw szej jakości- U sługa sk rzę tn a .

A wice znikają Hridski pokoju
NA DALEKIM WSCHODZIE.

Moskwa, 6. września. (Tel. G. P.). 
Władze wojskowe sowieckie zdecydo
wały się utrzymać w mocy wszelkie 
zarządzenia, dotyczące przygotowań 
wojennych na Dalekim Wschodzie. — 
Decyzja ta pozostaje >w związku z  od
powiedzią Chin, która nie zadowoliła

Sowj&tów. Buhnow, który odbył wraz 
Blucherem inspekcję wadłuż granicy 
chińsfco-sawjeckiej w punktach najbar
dziej zagrożonych, wyjechał do Mo
skwy celem złożenia sprawozdania o 
sytuacji.

m eian is (lunet tmmiM
Moskwa, 6. września. (Tel. G. P.). 

Władze chińskie wykryły w Szangha
ju tajną organizację zw. młodzieży
kom., której członkowie zajmowali się 
rozrzucaniem odezw wywrotowych w

koszarach armji chińskiej. — 5-ciu 
„komsolców" schwytano na gorącym 
uczynku, postawiono przed sądom do
raźnym, skazano na karę śmierci i 
rozstrzelano.

Zerwanie stosunków między
Litwą a Watykanem,

przekonanie, że Pleczkajtfis zamierzał 
dokonać zamachu na Wahlem ara sai, 
■powracającego z Genewy, albo taż w 
czasie jctgo tneobecn-ośoi wywołać po> 
wstanie na Litwie-.

Waldemaras dowiedział się w Ge
newie o aresztowaniu Pleczlkajtisa. — 
Przypuszczają, że rząd litewski z.aśą>- 
da od Niemiec wydania Flecakajtąsa, 
pomimo tego, że pomiędzy Litwą a 
Niemcami nie istnieje konwencja w 
sprawie wydawania przestępców -por 
litycznych. W kołach litewskich twiei 
dzą,, że Pleczkajt-s nie jest .przestępcą 
politycznym, lecz kryminalnym.

PROTEST OPOZYCJI LITEWSKIEJ 
PRZECIW WALDEMAR ASOWI 

W GENEWIE.
Genewa, 6 września. (Tel. G. P.). 

Do przewodniczącego Rady lig i na
deszło pismo komitetu opozycyjnych 
stronnictw na Litwie. Opozycjoniści 
domagają się od Rady, alby nie dopu
ściła do stołu swych obrad premiera 
rządu litewsikieigo Waldemara9a, który 
rządzi terrorem w swym kraju. Peten
ci twierdzą, że rząd Waildemarasa po
zostaje w Wojnie z narodem liitew.ślkrm. 
Ccżywisita, że tego rodzaju (petycja 
pozostawiona będzie baz odpowiedzi.
i.— wruaauj m 

CHOROBA WICEMINISTRA 
KONARZEWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 6. w rześnia (st) Pierwszy 

wicemin. spraw  wojsk. gen. Konarzewskj 
zaniem ógł. W  spraw ach bieżących zastę
puje go gen. Daniec.

jak
Kowno 6. w rześnia. (Ted. G. P.) 

K onkordat W ałykam i z  Litwo 
się okazuje, nie był w ypełniany. 
Nuncjusz, Barleloni interw eniow ał 
niejednokrotnie u W aldemaraisa, aż 
wreszcie zagroził sw ym  w yjazdem

z Kowna. Gdy m im o to W aldem a- 
ras lekceważył konkordat, nuncjusz 
groźbę swą wykonał. Równa się to 
zerw aniu stosunków dyplom atycz
nych między L itw ą a  W atykanem .

KATASTROFA SAMOLOTU 
ŁOTEWSKIEGO.

Ryga, fi. w rześnia (Tel. G P ) Z wy
sokości 50 m. spad! na  przedm ieściu Ry
gi sam olot wojskowy, pilotow any przej 
asa lotnictw a łotewskiego por. Staubera.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!
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m n w z R d  i r a o c u  we W e
I/w ów  7. wi ze śnią.

W czoraj ókoło 15- tej przyBylli 
tiu w liczbie 30 osób parlam entarzy  
ści francuscy. Gości w itali na dw ór 
ciu pp. woj. Goliuchowski, kom isarz 
rządiu dr. Nalolsiki, sen. A. Go'łu- 
dhcwtaki, prezydent izby j rzem  
hanidl. Szaraki, d r  I. Dembowski, 
starosta  grodzki Kilotz. Przem ów '! 
kom is, rządiu prof. Nadoilski, następ 
nie dT. I. Demlbowski. Odjpow iadal 
p. Locqiu‘'n, prezes gnujpy ra rlam cn - 
tarnej. Następn e goście odjechali 
no Hotelu Krakowskiego. Po k ró t
k im  odpoczynku nastąpiło  zw iedza- 
KBm m K&am aBm Bm Km m sm Bm m  im  mommmma 

30KSEKEM ZABIŁ ROBOTNIKA 
Iiw&w, 7. wrześn.ia.

(—). Z Kopyczyrńec donoszą, że o- 
negdaj 18-letni Seaonoęmr rolnik Moj
żesz Schlister z Borysława, zajęty na 
folwarku w Kierniczkach, podczas kłó
tni ud.jrrył bok. rem w (jłowo robotm- 
ka Michała W jjtow sza, zadając nu  
ciężką ranę. Ponadto pobił robotnika 
St. ito ł, ńskiego. Ciężao ranny Wójto
wi ca w bzy  dni później zmarł. Schu 
stera aresztowano i odstawiono do są
du w Husiatynie |

nie m iasta , przyczem  dłużej za trzy 
m ano się n a  W y sokim  1 aacnku guzie 
rtm . Jacy n a  daw ał w yjaśn ien ia  w 
spraw ie walik jpoisko- utkraiuskich.

O godlz. 20-tej goście francuscy 
Wzięli udział w pTzypęciiu, które u - 
rząxiziP> dila nidh Iziba przem. hain. 
w H otelu Geopgea. Ju tro  zw iedza
nie T argćw  W schodnich a  w nie- 
dizielę część gości w yjeżdża do Bo
rysław ia. W  nocy 23.15 w yjeżdża
ją  goście do N. Sącza, s tam tąd  zaś 
sam cchouam i do Zakopanego i Mor 
skiego Oka

Mściwy amant adpaiony
przez Julte

WY&ADiZlIL W  PGWH1E11RZE DOM NIEDOSZŁEGO TEŚCIA.
Lwów 7. w rześnia. azikania. Ponadto został uszkodzo-

(—■) Przed kiilku dn iam i zaw ia- 
domiił poliicję w  Olesku gospoda i z 
M ikotaj Duhas z Cykowa, pow. Zło 
czów, że o godz. 3 nad ranem  wy ■ 
bucthl podłożony n a  ganku jego do 
m u poddk nrty leayjśki n a ład o w a
n y  m aterjlalem  wythruóhow ym . — 
Wsfoutek wytbuchiu k ilk a  desek w 
pułapie ipoflamJio się Kzasła fu try 
na, oraz drzw i prow adzące do m ie-

Od Wydawnictwa,
Lwów, 7. września.

Z powodu uszkodzenia przewodów 
nrądu elektrycznego i turbin w Elek
trowni miejskiej, spowodowanego zda
je .się wyładowaniem eiettrycznem, 
cały Lwów zoistal "wczoraj około godz. 
8 wiecz. pogrążony w ciemnościach. 
3raL prąou pozbawił mieszkańców 
światła, tramwaje stanęły, a  wr^elkk 
warsztaty pracy, pędzone elektryczno
ścią, np. druk ar m y  również zostały

unieruchctmione.
Z tego powodu wydanie niniejszego 

numeru .uległo opóźnieniu, gdyż do
piero o godz. 2,40 w nocy zdołano u- \ 
rudhomić elektrownię. Ze względu na 
pośpiech,, z jakim pracon aMśmy„ aby 
opóźnienie numeru możliwie zmniefj- 
szyó, prosimy P. T. Czytelników o po
błażanie dila wszelkich usterek tech
nicznych, jakie wtkraść >się mogły do 
niniejszego numeru.

ny dach blaszany. Dochodzenia w y
kazały, że pocisk ten  podłożył B ro
nisław  Prowowioz z Cykowa, z 
zemstty, ponieważ córka Dubasa,, 
Ju l ja, jego narzeczona, zerw ała z 
n im  wszelkie stosunki. Prowowicza 
aresztow ano i w raz z rozerwanymi 
pociskiem  i kaw ałkiem  lontu odsta 
w i ono do sąidlu w Ol esku.

ZAEZGAŁ KABANA
(—). 'Wczoraj wieczorem w Buko

wie, pow. Przemyśl odbywało się wese
le, w czasie którego doszło do bójki. 
18 letni Dymitr Buczko przebił nożern 
24-letrie.go Stefana Kabana, k tÓ T y  po 
pięciu minutach zmarł. Bo^^zko zbiegł.

  o(---
BRAT WALDEMARAjSA NA PW R.

W ilno 6. w rześnia. (Tel. G. P.j, 
Do pow. święciańskiego w róciła wy 
ciecztka litewsika na  PWiK. w P o
znaniu. Wżuął w niej u d z a ł  roazo - 
ny b ra t p rem jera  lit., który m iesz
ka na terenie pow. święciańsk-ego.

BnUii miy jsfgjti* psspiesziiycli i ssstefa
m ażny  od 15 maja 1920.

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
P rzei Przemyśl-Kraków;

Do Cjeszynf 7.30 
Do y  towic 1100, 23 1 
Dc Piotrow ic 3.25, 18.35, 20.55 
Do Poznania  16,20, 20.55 przez Katowice 

Kalety 
Do Żywca 7 30, 23.55.

Przez P rze rnrsk-Rozwądówi
Do Łodzi i Poznania  20.05 przez Ska

rżysko
Do W arszaw y 10.35, 22.55

Przez Rawę ruską Rejowiec:
Do W arszaw y 14.15, 23.40

P rzei Sapleżunkę-Wloazffmerzi 
Do Kowla 10.25, 19.05 
Do W ilna 10.25 przez Kowel-Brześć-Bia- 

łystok
Przez Stojnnów:

Do Łucka 7 00
P rzei Krasne:

Do Brodów  20.15 
Do Podw otoczysk 10.35 a), 23,10 
Do T arnopola 6.45, 10.35, .7.15, 23.10

Przez Krasne-Brodyt
Do Równego 6.45, 14.00, 23.53 
Do W ilna 23.55 przez Sarny-Baranowicze 
Do Zdołbunow a 6.45, 14.00 23.55 

Przez Stryj:
Do Borysław ia 6.55, 9.45, 17 15, 20 25 

23.55
Do Ławocznego 6.55, 16.10 b), 17.15

Przez Sambor:
Do Nowego Zagórza 8 £3, 14 55, 23.45 
Do Sjanek 6.25 c), 14.55

Prze* Chodorów:
Do K olom yji 0.50, 0.40, 10.40 14.15, 19.25 

23 20 (
Do Sniatyna 0.50, 9.40, 10 40, 14.15 19.25 

23.20
Do Stanisław ow a 0.50, 6,40, 9 40, 10 10, 

14,15, 19 25, 23.20 
Do Janow a 7.00, 12.50 d), 19.05 
Do Jaw orow a 7 00, 19.05 
Do Podhajec 8.20, 18.15 
Do Przem yśla 14.00, 16.28 
Do Rawy rusk ie j 7.35, 14 15, 19.30, 23.40 
Do Stojanow a 7.00, 19.05 
Do Żółkwi 12.20

aj od T arnopola  pociąg osonowy
b) K ursuj i  oa 15. VI. do 17. VIII. 

oraz od 30. XI do 29. III 1930 "każdej 
soboty oraz w dnie poprzedzające św. 
rz . kat. z w yjątkjem  29. VI , 24. i 32. XII. 
zaś od 24. VIII do f  IX. codziennie

c) Kursuje od 16 VI. do 25. VIII. w 
niedziele i święta rz, k a t, ponadto  1 , 2.

DO LWOWA TRZ\ CHODZĄ:
Przez Krakuw-Przemjśli

Z Cieszyna 21.15 
7 Katowjc 0.10, 18.30 
Z Piotrow ic 1.15, 5.35, 8.05, 17.05 
Z Poznania 3,35, 12.40 przez Kalety-Ka- 

towice 
Z Żywca 10.15, 21.25

Przez Rozwadów-Przewouk
Z P oznania  i Łodzi 8.45 przez Skarżysko 
Z W arszawy 9.06, 18.55

Przez Rejowiec-Rawę ruską:
Z W arszaw y 6.05, 12 35

Przez Włodzjmlrrz-Sapteiankę:
Z Kowla 9.05, 18,25
Z W ilna 18.25 przez B iałystok Brześć- 

Kowel
Przez Sto Janów:

Z Ł ucka 9.05
Przez K rasne:

Z Brodów 9.25 
Z Podwołoczysk 11.55 16.05
Z T arnopola 7 15, 11.55, 16.05, 21.30

Przez B roay-K rajne:
Z Równego 6.20, 16.-15, 21.30 
Z W ilna 6.20 przez B aranow icze-Sainy 
Z Zdołbunow a 6.20, 16.45, 21,30

P rzez S try j:
Z Borysławja 7.15, 9.43, 3.00 18.05, 22.10
Z Ławocznego 9.43, 13.56 e), 20.45 f),

22.10
Przez Sambori

Z Nowego Zagórza 6.50, 19.17 
Z Sianek 9.53, 19.17, 21 58 c)

Przez Chodcrów:
Z Kołomyji 5.50 10.05, 11.45, 16.55, 17.30, 

22.00, 22.20 
Z Śniatyna 5.50, 10.05, 11.15, 16.55, 17.30,

22.00 22.20 
Ze Stanisławow a 5.50, 7.17, 10.05, 11.45, 

16.55, 17.30, 22.00 22.20 
Z Janow a 7.15, 17.30, 21.50 
Z Jaw orow a 7 15, 17.30 
Z Podlia.iec 8.15, 20.45 
Z Przem yśla 6.10
Z Rawy ruskjej 6 05, 9.12, 12.35, 19.45 
Ze S tojanow a 9.05, 18 50 
Z Żółkwi 15.40

3. VII, oraz 29., 30., 31. VIII
d) K ursuje od 1. VI. do 31. VIII. w 

niedziele i św ięta rz. kat.
e) Od 25 VIII do 2. ix. codziennie. 
{/ Od lo. VI. do 18. VIII. oraz od 1.

XII. do 30. III. 1930 w niedziele i  św ięta 
;z ta t .  z w yjątk iem  29. tV l, 25. i  26. 
XII. oraz 1. i 5. I. 1930.

Pociągi podmie/skie:
Do Brzucbowic 6.30, 10 05, 13 45, 15.25, 

16.50 a), 18.02 b), 18.35 b), *20.20 
Do Gródka Jagiellońskiego 12.45 

1 Do Komarna. 14 05 c)
Do Lubienia W ielkiego 8.10 c), 14.05 c) 
Do M ikołajowa Droh. 3.05 d), 14.20 e) 
Do Skniłowa 11.25 
Do Zimnej wody 10.20, 15.30, 19 10

a) K ursuje od 15. V. do 30. IX. co
dziennie.

b) R ursuje od 1. VII- do 31. V III. w
niedziele i  święta rz. kat,

c) K ursuje od 15, V. do 30 IX co
dziennie.

Z Brzuchow ic 7.25, 11.00, L5.00, 16.22,
i 7 i2  a), 19.00 b), 20 30 b), 21.40 

Z G ródka Jagiell. 7.20, 15.00 
Z K om arna 21.30 c)
Z Lubienia W jęlkiego 13.45 c)„ 21.30 c)
Z M ikołajowa D roh. 6.00 d), lu.05 e)
Ze Skniłowa 12.35 
Z Zimnej wody 11.20, 16.15, 19.56

d) K ursuje codzienni z w yjątkiem  
niedziel j św^ąt rz. kat.

e) K ursuje codziennie z*ś w czasie od 
I. X. do 14. ?V. 1930 ty lko w dnie po
wszednie.

WŁAMANIE DO BOŻNICY.
L w ów , 7 wcześni a.

(—) Ub. nocy izmowu włamywacz© 
■dokonali śmiałego włamania do bożni
cy (przy ul. św. Jana 2,, gdzie skradli 
3 korony srebrne, 8 lichtagizy srebr
nych, ora-z Jicz.no srebrne przyibory 
do modiliiwy, wartości około 50 tys. 
zł. Między skradzionemu rzeczami znaj 
dowały się 'pr-zetumoty mbsitoTycznej 
wartość i. i

ŻYWCEM ZASYPANA GLINĄ.
L w ów , 7 września.

(—) Onegdaj w południe trzydziesto 
letnia J.ulja K arp in  z  Uścia zielone
go, pow. Buczaoz, nabierając gliny w 
igiinislku. zbliżyła sie do wiszącej ścia 
ny gliny, która onwała się i zabiła ją 
n a  miejscu. Winę śmierci ponosi isa- 
łna poszkodowana, albo.wiem prze
strzegano ją przed zbytniem zblfża- 
■nium się do wiszącego szikarpu.

 (> -
POŻAR W WIEDENSKIEM 

POSELSTWIE SFS.
W iedeń, 6. w rześnia (Teł. G. P.). 

W czoraj po południu  w gm achu posel
stw a jugosłow iańskiego we W iedniu w y
buchł peżar, k tó ry  ogarnął cały dach. 
2 strażajtów  odnjosfo ciężkie rany. Szko 
dy w ynoszą 200.000 szyi.

n r  """■
ZAMACH. BRATOBÓJCZY.

(—). Na tle niezgody rodzinnej do
szło wczoraj nó-źmą nocą do jcrwawbj 
scen y  w  Soto>LnJiik' oh pow. Lwów mię
dzy 22-letnim Jakóbem Kaszubą a  je
go 4-2-letnim bratem A .(drzejem. Jakób 
isiłował brała awego zamordować, 

strzelając doń kilkakrotnie z brownin
ga, raniąc go w szyję, lewą nogę i pTa- 
wą rękę, Ciężko ranrogo Andrzeja Ka- 
szubę < kwiezdono do sznitala, zaś 
sprawcę przvtrzrrmano.

d a
Przyjezdnych I

leslenne sstaiłcze, ku.tiii, 
b m kac2lu?^, bieliẑ e, 
k awatow. kamizelek, puSSa- 
: verów dla âd i Panew : 
poleca po cenach niskich

IIUIUS BOISE
Lwów, Ksp̂ rnska 5. lei. 44-78
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oskarżonych o zamach na pref. Jackiewicza.
JEDEN Z NICH PRZYZNAŁ SIĘ DO SKRYTOBÓJCZEGO ZAMACHU.

Lw6w, 7. września.
(—). Przed sądem przysięgłych roz

począł się wczoraj proces, mający 
wszelkie znamiona politycznego. Na 
lawie oskarżonych zasiedli dwaj byli 
uczniowie 8 kl. gimnazjum ukraińskie
go w Stryju: Włodzimierz Feterz i Se
men Masnyk, oskarżeni o zamach 
morderczy na proi'. Jarosława Jackie
wicza, który w klasie 8-mej uczył ję
zyka ukraińskiego.

Prof. Jackiewicz, który stał na 
gruncie państwowości polskiej, w pe
wnych kołach ukraińskich spotykał 
się z animozją tembardzie-j, że był pe
dagogiem surowym i wymagającym, 
ale sprawiedliwym.

Osk. Peteez i Matwij, na półrocze o- 
trzymawszy z języka ukraińskiego 
dwójki, powzięli plan pozbawienia pro
fesora życia. -Petesz miał iść w tym 
czasie do wojska i uważał, że niema 
nic do stracenia. Masnyj wystarał mu 
się o rewolwer.

15. kwietnia br., gdy prof. Jackie
wicz spacerował w kuchni swego mie
szkania, gdzie dkna były nieszczelne, 
jakiś osobnik stanął pod oknem na de
sce i przez szparę strzelił do wnętrza. 
Na szczęście kula przeszła obok głowy 
proi. Jackiewicza i utkwiła w futrynie. 
Po strzale tym sprawca zbiegł. Śledz
two trafiło na duże trudności. Dopiero 
po jakimś czasie komendant pow. w 
SknJem kopa. Bendyk dowiedział się 
poufnie, że mi-e&żkaniec Synowódzka 
Wyżnego Hnait Strnohenek miał poży
czyć swemu koledze Masnyjowi rewol
wer. Struchenek przesłuchany potwier
dził ten fakt, podając, że Masnyj o- 
świadczył mu, że wmz z kolegą ma 
zamiar pobić profesora, który dal im 
dwójki i na wszelki wypadek chce być 
uzbrojony. Świadek rewolwer dał 5-go 
kwietnia, lecz po trzech dniach *u-zmy- 
ślił się i rewolwer odebrał.

W toku dochodzeń wyszło na .jaw, 
że Masnyj namówił Petesza do zbro
dniczego czynu i uahroił ,go wi rewol
wer bębenkowy. Clbaj potwierdzili to. 
w śledztwie policyjnem, natomiast w 
śledztwie sądowem wyparli się .poprze 
dnicih zeznań.

Na wczorajszej rozprawie Pąlesz 
przyznał się do skrytobójczego strza^ 
ł-u, twierdząc, że zamiarem, jego było 
jedynib m straszenie prał. Jackiewi

cza. Masnyj zaprzeczył, by Petesza 
namawiał.

Po prze słuch autu oskarżonych roz 
poczęło isię postępowanie dowodowe. 
Poszkodowany proi. JackiiOTzicz nie 
przyłączył mą do pocstĘpoananJa karne
go, uważając dzyń t a i  z a  wytbryk i» - 
kowsfci.

Następnie przesłuchano jeszcze kill 
ku świadków), puczem rozprawę .przer
wano do dnia dzisiejszego. Trybunałom 
wi przewodniczy radca Majer„ oskarża 
prok. Hryniewiecki, bronią adwokaci 
dr. Stare sdlski i H ani i e wic z. Poszko
dowanego zastępuje adw. dr. Harasy- 
mow ze Stryja.

Pogrzeb śp. m Wsgiowei

(jdwiflmin.MMl
Ę  do odkażania ją  my 
M ustnej i  gardła.

DR.

OFIARY KRW AW EJ TRAGB1AII 
Lwów 7. września.

(—) W czoraj popoł. iz -kaplicy 
scfpi tafla w-ojslkowego odbył się po
grzeb jednej z o fia r tragedji m iło
snej w lasku  Krzywnazydkim, śp, 
M arji Vogłowej. Pairę miiunt po g. 2 
-ruszył kondukt pogrzebowy'. N a k a
raw anie znajdow ało się w iele wień 
ców, m ianow icie od przyjjacióltek 
od korpusu podofice-rów zaw odo- 
wydh 5 pac., od rodiziców i od męża. 
W kondukcie wzięło udział kiilkasel 
osób. Tutż za zraH-olkami- postępowała 
najlhfliiższa rodzima i m aiku z synem 
i córką, daliej zaś - anęż śip. Mapji 
Yogjloiwoj w towarzystwie .swych

KRZ Y WClZYClKIiM. 
orszaku pogrzebowym

J
W  LASiKU 
sióstr. W  
wziętfco udział wLesliu kolegów męża 
iśp. Zm arłej.

Pogrzeb drugiej o iia ry  tragedlji 
śp. M ieczysława Ochockiego odbę
dzie się dtzitś o godz. 2 popoł. z  tej

K0R05ZEC WYSTĘPUJE 
Z RZĄDU?

Wiedeń, *<, wrzośnńa. (Tel. G.  P.). 
,J\Teue Fr. Presse" donosi z Lubiany: 
Słychać tu, że jedyny słoweński1 mi
nister w rządizie gon. Żywika wilcza, dr, 
JŁarouzec, -podiall się dlo dymisji.

sam ej kapducy na cm entarz Jan o w 
ski.

Należy podkreślić, że dio ostalte- 
cznoj decyzji wspólnego pozbaw ie
n ia się życia przyczyniła się nie ty l
ko niemożność po b ran ia  się, ale tak 
że i faikt niemożności uzyskania sa 
tysfakcji honorow ej przez śp. Ocho. 
okiego, odbyw ającego ćw iczenia ja 
ko podchorąży' W. P. od st. sier
żan ta  p. Vogla, swego w uja, który 
n a  kiiłlta dini przed tragiczmem zaj
ściem m iał go zniew ażyć

Atak ffEsmu eh dom Czytelni
w StrzeSIskach Starych

SIEKIERAMI POCZĘTO DEMOLOWAĆ DRZWI I OKNA

<—) Na tle 
śjiarorusiinami

Lwów, 7 wrześhia. 
zatargu Ukraińców ze 
o dom Czytelni im.

J l kelner sprzedał lenieje cegły.
Lwów, 7. września 

(—). Herman Kormes, kelner (Ja
giellońska 12) i Józef Reiter pośred
nik (Gazowa 16) dowiedziawszy się, że 
Ludwik Saliik, kasjer Elektrowni miej
skiej zakupił w  firmie ,,Emka‘‘ 3 tys. 
sztuk cegieł, zatelefonowali do owej ce
gielni imieniem Salika, że wysyła fury

po odbiór tych cegieł. W cegielni cegły 
wydano, nie podejrzewając oszustwa. 
Wyłudzoną cegłę obaj oszuści spraBda- 
li Jakóbowi Różyckiemu za kwotę 221 
zł. Oszust-wo jednak rychło wyszło na 
jaiw, a policja skierowała przeciw o- 
szustom doniesienie karne do sądu,

Kaczkowskiego w Strzeflislkadh Starych 
ipew. Sambor, wybuchła przedwczoraj 
wieczorem wielka awantura. Tłum, 
złożony z ofcsfo 100 osób napadł na  
dom Czytelni, w którym mieścił się 
również urząd gminny i sklep oraz 
trafilka Andrzeja Horynia. Tłum sie
kierami rozebrał niedokończctną jasz
cza Szopę ara z porozbijał drzwi i okna 
w  mieszkaniu Horynia. Dopiero po 
dwóch strzałach rew‘olwerowydh Ho
rynia, napastnicy rozbiegli się.

Dwa wypadki użycia broni
Lwów, 7 w,rześ‘nia.

(—) Z Rzeszowa donoszą, iż przed 
wezoraij w południe post. Stanisław 
Bieleń z posterunku Stairomieście pow. 
Rzeszów w pościgu za Janem Stelma
chom -z I.iignicy, który usiłował zibicc,, 
UŻył broni palnej i ranił go w  bok. Po 
zaopatrzeniu na miejscu rannego, odi 
wieziono do szpitalla w Rzeszowie.

PRZEZ POSTERUNKOWYCH
Przedwczoraj rano posterunkowy 

Jan Kuczma z Dolinian pow. Gródek 
JalgieTlctński ścigając Józefa -Pandra- 
ka, poszukiwanego za morderstwo na 
osobie Marji Gal alk, -użył broni palnej, 
raniąc Par.draka w lewą nogą poniże-j 
biodra

1

fietoi maiee o i m yh
SPALIŁ CZTERY DOfilY I SAM SPŁONĄŁ,

STRESEKANN ZABIEGA 0 EWAKU- 
ACJĘ ZAGŁĘBIA SAARY,

Wataszawa, ji wrześna. (Tell. G. P.). 
Sferasemiatnm będzie się starał pardszyjć 
sprawę w-Kześniejazej ewakuacji zagłę
bia Saary w Tozmowach iz Bijamdem.
Miac Dontaiid jp-rzybyć ima w piąitdk dlo 
Lomdym

— o---
CYKLON NA FILIPINACH. 

M anilla, ó . w rześnia (Tel. G. P.) Cy
klon spow odował liczne ofiary  w lu
dziach. O bliczają, że szkody w yrządzone 
przez cyklon, sięgają pięciu miljonów  
drfarćw .

M ń  da fósii sM.
w Barszczowi©,,

Lwów, 7. września.
\— £  Podhajec donoszą nam, że 

onegdaj wieczorem wybuchł pożar w 
zabudowaniu Katarzyny Hun acz an w 
Siólku w pow. podhajeckim. — Ogień 
zniszczył dom mieszkalny i stajnię. 0- 
gień następnie zwrócił się na dom II- 
ka Łydki, a w końcu na domy Hryńka 
Kolodnickiego i Ignacego Winczuka, 
które wszystkie spłonęły.

Jak -wykazały dochodzenia, pożar 
wywołał lOletni syn Eka Łydki, który 
krytycznego wieczoru poszedł spać na 
strych do swej ciotki Katarzyny Huń

niósł śmierć w płomieniach. Po kilku
godzinnej -akcji ratunkowej ogień zlo
kalizowano.

Lwów, 7 września.
—) Onegdaj w nocy trzech oso

bników' usiłowało się włamać do ka
sy skarbowej w Borszezowie, w: -której 
znajdowała sdę bardzo pokaźna gotów

Skazanie szajki złodziejskiej
Z POW. SOEALSKIEGO.

Lwów, 7. września.
(—)■ Po dwudniowej rozprawie 

przeciwko złodziejom i paserom z po
wiat usokalskiego zapadł wczoraj wy
rok. Główni oskarżeni Maciura został

czak i paląc tam papierosa, spowodo- j zasądzimy na dwa i pół roku, zaś Woź- 
wał ogień. Sam sprawca pożaru po- niak na półtora roku i obaj wyrok

przyjęli. Z paserów zasądzono Rybar- 
czuka na 8 miesięcy, Julję Geros i Pa
wła Hejkę na 5 miesięcy, Piotra Sajka, 
Naścię lików i Marynię lików po 3 
miesiące. Trzej ostatni wyroku nie 
przyjęli i zgłosili odwołanie.

ka. Sprawcy przedostali się przez bra
mę wjazdową na podwórze budynku 
sądowego, gdzie znajdowała się kasa 
skaribowa, jednak zostali spłoszeńi 
prze-z żołnierza wartownika przy ma
gazynie wojskowym, -który za mdrni 
strzelił, ale ibez skutku. Na odlgloa 
strzałów zbliżył się poster. Tarnawski, 
i natknął się na uciekających złodzieji. 
Wezwani do zatrzymania się, Złodzieje 
w dalszym ciągu uciekali, wobec cze
go po-st. Tarnaw.siki również strzelił zai 
nimi. Jeden z uciekających, Fr. Czaj
kowski z Borszczowa upadł na ziemię 
i został -ujęty. Po chwili ujęto drugiego 
sprawcę Wł. Orłowskiego, zaś za trze
cim zarządzono poszukiwania.
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Gen. R< prezent. na Rzeezpospolłtę Polskę W IH N lC K l i K L E IN , L w ó w , 3-CjO M a jł 1 2 .  Telefon 6-58 W szędzie do nabycia

Co powoduje nudrosić
ZAZDROfiC JEST CHOROBĄ FSYCRIOENĄ. — NAJCZĘŚCIEJ ZAPADAJĄ NA TĄ CHOROBĘ IMPOTENCI. — 

W  WYPADKACH NORMALNEJ ZAZOjhOSGI DUŻO ZDZIAŁAĆ MOŻE ZACHOWANIE SIĘ ŻONY.
Lwów, 7 września 

Twórca psychoanalizy, słynny uczo
ny Freud, nazwał rczacie sazdnoici 
supełnio Junaznia n -anną.

Zazdrość pochodzi z głębin naszej 
podświadomości, a żywi się i opiera w 
uczuciu, własnej niższość,, lub, jaJc to 
Niemcy określaj* — na poezwńi po 
mniejszonej wartości własnej (Minder- 
wertigkeitsgafiihl).

Uczucie zazorosci wybucha. nieza
leżnie ad (ego, ozy chodzi o zazdrość 
na tle erotycznem, czy też o zazdrość 
w innych okolicznościach życiowych. 
Czysto matorjane motywy wywołać 
maga uczucie zazdiośc, jak np. powo
dzenie, sława majątek bliźniego i t d.

Mimo to należy bezwarunkowo roz
różniać tego rodzą u zazdrość mate
rialną od zatodrości ideowej, powstają
cej na tle życia seksualnego i prowa
dzącej najczęściej do na jaki opnie jszych 
tragedji, jak to niestety, zbyt często 
czyiamy w kronikach pism oolzien- 
'nych.

Otóż bardzo często zazdrość ero
tyczna (taje ją nadal nazywać będzie
my) .powstaje na skutek zmniejszonej 
potencji u  mężczyzny lub przy zup?ł- 
nej niemocy płciowej. Brzmi to raoża 
nieco paradoksalnie, ale pokrywa się 
|w zupełności ze spoetrz iżeniami lekar- 
skiemi i z tawją Freuda o poczuciu 
zmniejszonej wartości.

Z chwilą, gdy mężczyzna skonsta
tuje u siebie pierwsze objawy zmnirj- 
ozonei potencji, w duszy jego zaczyna 
kiełkować strach, iż może "tracić prsna 
to rwą ukochaną i to mimo całej je] 
wyrozumiałości dla jego być może 
chwilowej słabostki. W rezultacie bę
dzie się on starał mieć ją zawsze przy 
sobie, pod ciągłą kontrolą; będzie robił 
sceny o każdą n o w ą  i starą znajomość, 
inaczej mówiąc — piekło zazdrość i, 
które ta i  dobize znają ci, co mieli 
nieszczęście praktycznie je poznać.

„Uczuci** że inni mogą jej dać to, 
czego ona odemnie mieć już nie może, 
doprowadza mnie do pas,ii, do wście
kłości. Chwilami to uczucie zazdrości 
potęguie się do takiego stopnia, że u- 
ciekam i rzed nią w obawie, abym nie 
popełnił jakiegoś głupstwa. Wiem przy 
tem dobrze, że nie mam faktycznie żad 
nych konkretnych pcw idów, że żona 
moja jest kobietą wyrozumiałą, a jed
nak... nie megę panować nad sobąl“

Oto słowa., któremi opisał s wć j stan 
duchowy pewien impotent, ogarnięty, 
jak widzimy, manją zazdrości. W opi
sanym wyżej wypadku uczucie zazdro
ści „żywi się“ wyłąiauue obrazami, po- 
wjtałymi w fantazji impotenta na te
mat wszelakich możliwości i k usek- 
wencji jego niemocy.

Inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa tam. gdzie mąż dowiedział sie 
np. o przeszłości swej żony. Tu uczu
cie zazdrości podsycane bywa stale 
wspomniemera togo, co było.

Zaczyna się zwykle od tego, że pew
nego pięknego dnia mąż z jakiejkolwiek 
okazji, nawet najbłahszej (niewinny 
fłkt lub trwykłe „oko"l nagle jakby;

przypomina sobie, że me żonę „z prae ■ 
szłotcią".

Rozpoczyna się wówczas grzebanie 
to] przeszłości .sypią się fr*tania, aż 
w kotócu mamy typową inkwizycję za
zdrości, która czyni z domowego ogni
ska przysłowiowe piekło daniejskm

Zaztrość uzasadniona, czy też bez 
rowodów, może dojść do bardso tóluogo 
stopnia afektacji, prowadząc niejedno
krotnie ao czynów fcymmalnycb na 
tern tle.

Zanójstwa objektn zazdrości lub do
mniemanego partnera są wszędzie na 
porządku dzieunyin.

Uczucie zazdrość: u  osób o psycho
patycznej konstytucji spotęgować się 
może do manji, co też w rzecz ywisto- 
ści obserw ujemy, zwłaszcza u alko
holików.

Bardzo często wykwita zazdrość na 
tle mezaliansu, jeśli „ona“ należy do

Moskwa, we w \ześniu.
W  najwyższem  siądzie sowiec

kim  toczył się wczoraj proces, ja 
skraw o ilustru jący  potęgę ciem no
ty, k tó ra jeszcze aotąd panu je  na 
w si rosyjskiej. W  Iźewskim pawie 
cie powstał pożar, który m. in. stra 
w ił obejście niejakiego Kislieyna. 
Poszkodowany poczuł opowiadać 
w szystkim , że dom jego podpadła 
m ieszkanka tej wsi Odyńcowa,

Moskwa, we wTrześniu.
Mimo odrzucenia przez rząd  chiń 

ski pokojowej propozycji Ldw ino- 
wa, — o czem wczoraj donieśliśmy, 
rząd moskiewski postanowił zanie
chać dalszego w ysyłania sil zbroi-

Moskwa, we wrześniu.
Z końcem sierpnia uplywra te r 

m in banicji Trockiego. W obec cze
go były dyktator zwTÓcił się do „Po 
litbiuxa“ z prośbą o zezwołenie aa

t. r  r. „lepszych sf«r*‘, a „on" pochodzi 
ze sfer „niżej stojących" na społecznej 
drabina Ciągła, onawa o ukochaną 
prowadza, wresaa* do neurozy poa po
stacią zazdrości projektującej .na ze
wnątrz.

Go się tyczy kobiet, to i tu ma za
zdrość te m i  motywy peyuhaloęicmu 
i materjalne, co i u mężczyzny. U ko
biet również główną rolę odgrywa po
czucie snuuejwow, wartośd własnej 
bądź przez to, że rywalka jest imJntigzą 
lu t piękniejszą, czy też bardziej >rz tom 
peramenteru" lub też jttot bogauszą i 
uęci parspuntywą łatwego używania 
życia. W każdym bądź razie motywy 
zazdrości są zarówno wśród kobit t, jak 
i mężczyzn — jednakowe.

Cudownie opisuje manię zazdrości 
u alkohpliia znany psychiatra, Sie- 
merling-

gdyż tylko ona znana jest ze stosun 
ku z szatanem , a więc podDalic m o
gła tylko ona. Persw azje w szystkich 
znajom ych, że Odyńcowa nie m ia 
ła ani zainteresow ania an i powodu 
do podpalenia, pozostawały bezsku
teczne, Lisi i cyn i kilku innych są
siadów trw ało na swem stanow isku 
i oświadczyło, że muszą Odyucową 
zlinczować. Nie pomogły wskazów
ki na grożące im kary  za samosąd.

cjrlnego kom unikatu  dowództwa o- 
sobnej a rm ji na dalekim  W scho
dzie, Sowiety posiadają juz  obecnie 
na granicy chińskiej zbrojne siły w 
ilości, w ystaiczającej dla walki z  
Chinami.

powrót do Sowietów. Na rozkaz Sta 
lipa, prośbę tą odrzucono, a  zesła
nie Trockiego przedłużono jeszcze 
na rok t. j. do 1 października 1930 r. 

——a -

zbyt dłu^a rozmowa, są dowodem dl- 
męża, iż jest oszukiwanym. Teraz wi 
dz. on w obojętnych karteczkach ta 
jemuiczą korć spouueneję; zaczrrwie 
nianie przypadkowe bierze om za do 
wód świadomości je, winy; całe zaeho 
wanie się żony wydaje mu się zmie 
niome, żona stała się jakaś chłodna 
odpychająca; w stosunkach maizeń 
skiih widzi on. również zniechęceni, 
a fałdy na pościeli są dowodem je’ 
zdrad'/... i i. d “

Jest *weczą asną, ze w takich wy
padkach mam y już do czynienia ą 
człowiekiem chorym, który winien co 
rychlej znaleźć się pud opieką psy
chiatry.

Natomiast w -« ypadkaco „normal
nej" zazdd^óci dużo zdziałać może za
chowanie się żony

Szczerość, oddanie i prawdziwa 
wierność Jtzdrown. może zazdrosnego 
męża, pod warunkiem że psyche jego 
jest w gruncie rzeczy zdrowa

Inaczej wszystko na nic się nie 
zda, gdyż zazdrość psychopatów jest 
neurozą nieuleczalną.

o -

Po k ilku  dniach Kisbcyii zw o, 
lał zabranie w szyslkicn m ieszkań
ców tej wsi. Na zebranie zgłosiła 
sie i rów nież Odyńcowa nic nie po 
dojrzew ając o giożącem jej niebez 
pieczeńslwiie. Zgłosiły się również i 
w ładze m iejsaie. Gdy tylko Odyńco 
wa przekroczyła próg rady, w k tó 
rej odbywało się zgromadzenie, K i- 
Isiczyn rzucił się na  n ią  i krzyknął 
wszy „hurra, mamy wiedźmę \  za 
kneblował jej usta  i zaczął m ierzyć 
ciosy w głowę cegłami i ciężarkam i 
Obecni na sali m ąż Odyńcowej i jej 
b ra t usiłow ali uratow ać ją  lecz Ki ■ 
shicyn i jego zwolennicy w yrzucili 
obrońców nieszczęśliwej z sali, a sa 
m i w  dalszym ciągu torturow ali 
Ody ńcową aż wyzionęła ducha 

Na rozpraw ie sądowej Kislicyn 
i inni podsądni przyznali się do czy 
nu, tw ierdząc jednak, że m usieli za 
bić OdyAcow?, gdyż podpaliła dom 
lylko na rozkaz szatana.

Sąd ogłosił w yrok, na mocy któ 
rego K islicyna i Suszakowa skaza
no (ze wTzględu na popełnienie 
zbrodni w skutek ciem noty) n a  10 
la t pozbawił n ia  wolności z ścisłą 
izolacją. Trzeciego uczestnika zbrod 
ni O parina skazano na 8 la l pozba
w ienia wolności

»—  -o------

D esn1vsł a

Dr. REM N F R
KĘTRZYŃSKIEGO 21. Tel 6522, 

N iezam ożnym  ceny  k lin iczne

U prawniony łech . - der>iy 'a
1, KAROłi RBSCHH!

K r o s n o  
pow róe.ł i p rzy jm uje  jak  zwykle*

„Jeden gest, spojrzenie, uśmiech,

Potęga ciemnoty w Bolszewji
NA ZEbRANIU WIEŚNIAKÓV\ ZLINCZOW ANO W  BESTJALSKI SPOSÓB MIESZKANKĘ ODYŃ

CO WĄ, JAKO WIELBICIELKĘ SZATANA.

mim e i ^ a n s k i e  i * r v  a ł e  o r a z  
s k ó r k i  v s ? e ! ' c e c i o  r o d z a j u
po cenach nader przystępnych na dogo

dnych trunkach poieca

TIIC H  i Sk*& Lw6v/, Ska lwowska 3̂  Te’. 54-48

W stn iiiiiis frmspiflśw
wojsk sowieckichii

SOW IETY MAJĄ DOSYĆ W OJSKA NA GRANICY CHIŃSKIEJ.

nych na Daleki W schód. W edle o h -

jeszcze na rok.
DO 1 PAŹDZIERNIKA 1930 R. MUSI PRZEBYWAĆ NA WYGNANIU.
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Sytuacja w teatrach Iwowsk.
w  o ś w i e t l e n i u  Z a r z ą d u  m i a s t a .

Lwów, 7. września.
Ł Prezydium m. Lwowa otrzymur- 

jemy następujące pismo:
W związiku z zerwanem wczoraj 

przez czionikow orkiustry- przedstawie
niem w Teatrze Wieflkiimi, oraiz m-iezgo- 
dntm  z faiktami przedstnwicmanr po
wodów w niektórych azienmfcuch dzi- 
biej-szycli, proszę o umieiszczeiue na
stępującego wyjaśnienia:

We środę 4 Ibm. oldbyło się poaie- 
flizenie komisji tealbialaib,, na klór-em 
rozpatrywano stan teatnówi we Lwo
wie i żąddnia dzierżawców teatru o 
daśLszą dodatkową, suibwencjię w kwo
cie 108.000 ztf.. względnie z  darowa
niem opłaJt do teatralnego funldiuszu 
emerytalnego 130.000 zł za ukończo
ny sezon 1928-29, oraz o podwyższe
nie przyznanej kontraktowo siulbtwencji 
na sezon 1929-30 z 650.000 do 790.000 
zł. Stwierdzono przytenn, że poza wy
płaconą juź na sezon 1928-2'9 subwen
cją kontrakt ową 650.000 zk. oraz do- 
datkowemi poiniad kontralktoweimi sub
wencjami 10.873 zi. z igijudruia 1928, 
27 000 w styczniu i 13.500 zfl w lu
tym 1929 udzielono dzierżawcom tea
trów miejskich w czerwcu 1929 zalicz
ki 50.000 zł. na poczet subwencji na 
sezon 1929-30. a  z końcem -sierpnia 
•tó.oOO zł. na  wypłatę .saległych {jaż 
z a  si p iań  192f .

'Pomadto wykupno Teatru Małego 
kosztowało gminę 111.000 zł.

Pp. Dzierżawcy stwierdzili, że 
długi ich za sezon 1928-29 wynoszą 
wedliug ich obliczeń ponad 270.000 zł. 
(■« edłuig obiiiczeń deiegata m iasta po
nad 316,000 zł.),, które w każdym wy
padku żądaną dodatkową subwencją
108.000 wzgpędnie 130.000 zł. pokryć 
się tnie dadzą.

W tej sytuacji, gdy zawiodła obe
cna dzierżawa, teatrów miejskich, któ
rej cellem było ustabilizowanie z  góry 
wydatków miasto na  teatry, na który 
to cel w myśl zawartego kontraiktiu z 
PIP. Dzierżawcami przewidziano w bu
dżecie 650.000 zł. na subwencję i 
2(14.(500 zł. na konserwację i utrzyma
nie gmachu, oraz na administrację, 
wobec poważnych dalszych świadczeń 
już ukkutecznlotnych, nowych żądań 
ftP. Dzierżawców), oraz stanu ich dłu
gów — Komisja teatralna stanęła 
przed komecznością zasadniczej decy
zji, czy .przyznać PP. Dzierżawcom 
wszystkie ich żądania i zachwiać w 
ten sposćn z  trudem utrzymywany 
budżet, czy też w inn.e, drodze rato
wać miasto przed wydatkami, ćlllai któ
rych pokrycia niema. Wysunęły się 
przytem poważne olt/jekcje co do arty
stycznej wartości obecnych teatrów 
J wowskich, których tu poruszać nie 
chcę. W tej sytuacji, ido czterogodzin
nych obradach, uchwalono odroczyć 
decyzję Komisji do następnego posie
dzenia, wyznaczonego na dzień 11 -go 
września br. -głównie w tym celu, aby 
dać ■kilunom Rady Przy-b., biorącym 
odpowiedzialność za goepoaarkę finan
sową Gminy — możność zdecydowa
nia się na jedną z wc-puiinnian yelh 
dróg.

O lem PP. Dzierżawcy zestalili za
wiadomieni zaraz po posiedzeniu w 
dniu 4 bm. wieczorem.

W dniu 3-go wrześma br. zgłosili 
się u mnie PP Delegaci- Związku Ar
tystów pod przewodnictwem p. Zabiel- 
aniego i przedstawili mi stan zale

głych gai artystów. Po dyskusji zape
wniono mnie, że artyści do końcą 
Targów Wschodnich wstrzymają się od 
wszelkich aktów, łatóreby uniamożh 
wiły odbywa-nie się przedstawień tea
tralnych. Po posiedzeniu z 4 bm. za
prosiłem rano 5-tgo bm. tych samych 
Panów artystów i wystosowaćem d-o 
nich apel, aby wywarli wpływ i na 
inne działy zawodowe w teatrach (or
kiestrę, chóry, persomał techniczny), 
aby i te w analogiczny sposób się za
chowały Po uzyskaniu przyrzeczenia, 
że chóry biorą artyści na  sieb;e, a na 
innych bedą się starać wpłynąć w 
wspomnianym kierunku, na prośbę p. 
Zabielskiego zgodziłem się na zagw-a- 
ianlowanie zwrotu Zw iązkowi Arty- 
st-ókw kwoty 1000 ził,, które Związek ze 
swoich środków wypłaca zaraz; jako

Paryż, we Wrześniu.
(= )  Miejscowość Le T ouąuet mó 

wi obecnie o księciu W ałji, k tóry  
niedaw no tam  spędził „weekend". 
Każdy jest zachwycony jego uprzc-j 
mością i wdziękiem, a zawłaszcza ko 
biely marzą, o nim  niby o jakim ś 
królewiczu z bajki. Ale najbardziej 
może uw ielbia angielskiego następ
cę tronu pewien szofer, prow adzą
cy

najstarsze i najbrzydsze auto 
w calem Le Touąuet, gdyż dzięk: 
księciu W ałji stał się głośnym

Biedak m iał bardzo m ało gości. 
Któż bowiem najm uje  sobie starą 
zniszczoną „dryndę", gdy m a do 
dyspozycji tyle w spaniałych w o
zów luksusowych. Pewnego dnia 
stał szofer znowu na posterunku :

Budapeszt, we wrześniu.
(= )  W  kołach teatralnych  i a r

tystycznych Budapesztu od pew ne
go czasu ośrodkiem  ogólnego zam te 
resow ania jest z n a ra  artystyka odc 
retkow a H ilda H arm atn . Młoda, 
piękna artystka, k tó ra w ub. sezo
nie występow ała ze znacznem  po
wodzeniem na węgierskich scenach 
prow incjonalnych, otrzym ała obec
nie propozycję objęcia korzystnego 
angagem ent w  operetce budapeszteń 
skiej,

odm ówiła jednak stanowczo.
Ł am ano sobie zrazu nad tern 

głowę, co mogło być przyczyną tej

zaliczki najbardziej potrzebującym 
swoim człorutam.

O godzinie 13.30 zgło-9ili się wy 
mienieni Panowie ponownie u mnie 
wraz z Reprezentan tami chóru i orfcit- 
-stry, którym oświadczyłem, że decyzja 
komisji teatralnej, ze względu na jej 
doniosłe skutki, odroczoną została do 
11-go bm. o raz  z a t p t r * ż e  ~ł.usz
n e  preto*»aie o zaległe gaże c i łe g d  p er- 

oaralu teatra lnego  b ęd ą  iw Każdym 
raz ie  ża-ap Łojem i  tak nia w p ad ek
uwzględnieni" żądania PP. Dzierżą w- 
oów o d-oda-tikowe subwencja, jak rów
nież na wypadek innego rozwiązania 
-całego problemu teatralnego. Zaapelo
wałem równocześnie do wszystkich, 
aby aż do uchwały komisji teatitoltaej 
nie przerywano normalnej pracy iw 
teatrach, aby nie da'wuć po-zorówj, któ-

czekał zrezygnowany, lecz każdj 
przechodził obojętny obok auta, a 
co najw yżej rzucał pod adresem  
zniszczonego wozu 

drw iącą i uszczypliwą uwagę.
W  tern zbliżył się m łody m ężczyz
na, ubrany z w yszukaną elegancją, 
książę W ałji, rozglądnął się, rzucił 
obojętne spojrzenie na  szereg w o
zów pryw atnych  i taksówek, zauw a 
żył starą  dryndę, zbliżył się prosto 
ku mej i rezolutnie wsiadł do niej.

— Do Llermitage! — zawołał do 
szofera, k tóry  bardzc był zdziwiony 
lem, że otrzym ał tak  dostojnego goś 
tia . Szofer był tak  zaskoczony, że 
zrazu trw ał bez ruchu, nie czyniąc 
przygotowań do odjazdu. Lecz ksią 
żę pochylił się, w ym ienił raz jesz
cze cel jazdy i polecił z uśm iechem

dziwnej odmowy. Dopiero obecnie 
niedyskrecja pew nej przyjaciółki 

zdradziła tajem nicę.
Oto p. H arm ath  otrzym ała engage
m ent w Berlinie, a s tara ła  się o to, 
gdyż pragnie równocześnie w fem 
mieście

studjow ać medycynę.
Piękna arty stka  jest m ianowicie 
studentką m edycyny, a  choć na ja 
kiś czas stud ja  swoje przerw ała, m a 
zam iar obecnie je  konly nmować. 
Jest to rzadki w ypadek połączenia 
studjów  lekarskich z k arje rą  diwy 
operetkowej.

 o---

reby mógł ktokolwiek tłumaczyć (jako 
pośreuni zamiar wymuszenia, czy 
szantażu m  Gminie w interesie PP. 
Dzierżawców.

W końcu na najkonieczniejsze za
liczka na zalegle gaże dla nasjbandziej 
potrzebujących  czl-oiników orkiestry, o- 
świadczyłem gotowość yplacenia 
zairaz n a ia z ie  kwoty 1000 zł. Nla wy
płatę pTzez Gminę eałerj 'siumy zale
głych gaż, należmy-cra pem on tiow i1 tea
tra ln em u  od PP. JD-ziaiżaw-f-rw, a  -nie 
od G m in , — zgodzić się nie można, 
ze względu na dalle-ko idące konsek
wencje prawne.

O godzinie dr-ugiej, przeprosiłem 
pp. Delegatów i odjechałam na bardzo 
ważną konferencję do Pana Wojewo
dy, n-a którą .zostałem wezwany.

Tak przedstawia się prawdziwy 
przebieg wypadków, które pupTzedziiy 
zerwanie wczorajszego przsdistawienią 
w Teatrze Wielkim.

We Lwowie, dnia 6 września 1929.
Komisarz Rządu 

p. c. Prezydenta miasta 
Dr. Outo Nadolsk-i w r.

szoferowi, aby ten  n e jechał zbyt 
szybko. Byk> to otw arte auto tak, 
że każdy mógł w :dzieć pasitzer? 
Ludzie też gapili się na auto ze zdu 
m ieniem . Go to m a znaczyć? — p y 
tano. Książę W alji w  tak  staiem  
aucie? Książę jednak zdaw ał się 
czuć zupełnie dobrze, a  na jego lwa 
rzy nie m aiow ala się zupełnie iron- 
ja. Gdy auto przybyło do celu ksia 
żę sam  otworzył drzwiczki, poczem 
wręczył szoferowi

banknot stufrarkow y.
Gdy szofer chciał wydać resztę ksią 
żę rzekł z uśm iechem: „Dobrze, do
brze! W szystko w  porządku!"

Niebawem  zaczęto kom entować 
ten kaprys księcia i ostatecznie usta  
lono, że książę Walji_ kierow ał się 
współczuciem dla meszczęsUwego 
szofera, którego wddocznie oddaw na 
już obserwował. W iedział doskona
le, że skorzystawszy z jego usług, 
skłoni innych ludzi do pójścia za 
swym  przykładem . I rzeczywiśce 
nie om ylił się, gdyż od tego dnia 
szofer nie może się w prost opędzić 
gościom, którzy ponadto płaca m u 
:,tale ponad taksę i zasypuią o tf ile -  
rni napiw kam i.

N A D E S Ł A N E .

p n | i n n | f f l  n a jk orzystn ie1 k u p u je  
B U l l f f l  s 'ę  u  firm y

B ?cz^ s i txi j s s
L w ów , L e o ie n ć w  19.

Tfcl. 29-48. ___

S T O M A T O L O G ' - DENTYSrTflior. sitFiii
Imwa, SyksMa 35.

Plomby i Korony Dorrelanowc (jac- 
ket). —  Płytki podn:ebienne z Krup

pa stali nierdzewiejącej.
A P A R A T  R E N T G E N A . .

Or. Wiktor Jankowski
D en tysta  

p o w ró c ił i ordynuje jak dawniej 
ul. H e tm a ń s k a  I. 10 od 9-1 i od 3-5

Książę Walji i szo. er.
SZLACHETNY CZYN ANGIELSKIEGO NASTĘPCY TRONU. — NAJSTxVRSZE I NAJRZYDSZE AUTG.

CHCIAŁ DOPOMÓC BIEDNEMU SZOFERO W I,

Routery —  G ra m o fo n y  —  M a s zy n y  do szy c ia
za darm o

kupując jedną  tabliczką czekolady najlepszej fabryk} KRYSEK j Ska, W arszaw a 
TYLKO ZA 1.— Zł. 20 groszy 

O trzym ujesz dobrą czekoladą i jednocześnie możesz wygrać bez żadnej dopłaty 
nastąpujące wartościow e rzeczy jak :

HOR ERY najlepszej m arki zagranicznej, MASZYNY do szycia, PATFEONY, ZE
GARY różne; PLATERY z w ystaw y, SKRZYPCE, MANDOLINY i wiele innych ko

sztownych j pożytecznych przedm iotów.
KUP, GDYŻ K4ŻDA 5. TAdl.ICZKA WYGRYWA.

Prem je zostają  natychm iast i n a  m iejscu w ydane. — Jedyna i wyfączna sprzedaż
we Firm ie

Z d z is ła w  S in c z a k  Lw ó w , u! P ł s n d s k ie g o  11 a-

Artystka ijiere^awa medyczka.
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Nieznajoma z Bord@ayx„
TAJEMNICZA AFERA RZEKOMEJ ARYSTOKRATKI ANGIELSKIEJ. — SPRAWA WIKŁA SIĘ CORAZ 

BARDZIEJ. — POLICJA STOI PRZED SENSACYJNĄ ZAGADKĄ.
Paryż, we wrześniu. 

( = )  Pisaliśm y już przed kilku 
dniam i o  niezw ykłej przygodzie 
rzekom ej angielskiej arystokratki 
G lorji A llister, k tó rą na  brzegu m or 
skim  w pobliżu M ontaliyet znaleźli 
m ajtkow ie nagą i nieprzytomną. 
Obecnie p rasa francuska i angiel
ska za jm uje się w  dalszym  ciągu tą 

sensacyjną aferą.
Mimo wszelkich poszukiw ań policji 
w Boirdeaux, w ładz portow ych i biu 
ra  detektywów w Paryżu, nie udało 
się dotychczas stwierdzić tożsamoś
ci tajemniczej awanturnicy. Zacho 
dzi zatem  podejrzenie, że rzekoma 
a rystokratka  jest bohaterką afery 
oszukańczej na bardzo wielką skalę 

Przypom inam y, że rzekoma Glo 
rja  AllisLer opowiedziała tym, któ
rzy pośpieszyli jej z pomocą o tern, 
że znajdowała się na angielskim pa 
rowcu „Eagle“ i że tam  poznała 

pewnego lekarza chińskiego, 
który podczas przechadzki na  po
kładzie statku  strącił ją do morza. 
Przez długie godziny walczyła ona 
z falam i morskiiemi, aż wreszcie 
przypadek przysłał jej szczątek ło
dzi i dzięki tem u mogła się wresz
cie dostać na brzeg.

To opow iadanie odrazu w ydaw a 
ło się mocno niepraWdopodobnem. 
I rzeczywiście, gdy wystosowano do 
kap itana  „Eagle‘a“ zapytanie tele- 
graficzne, otrzym ano odpowiedź, że 
Angielka, nazwiskiem  G lorja A lli
ster, nigdy się tam nie znajdowała, 
natom iast przebyw ał na tym  parów  
cu lekarz chiński, który pewnej no 
cy zniknął wśród niewyjaśnionych  
okoliczności. Ta inform acja k ap i
tana nie m ogła oczywista w yjaśnić 

tajemniczej przygody rzekomej 
Angielki.

Z atrzym ano ją  na policji w  Ror- 
deaux. Niebawem przybyła z w ię
zienia kobiecego w  twtierdzy H an 
telegraficzna wiadomość, że uciekła 
stam tąd  przynależna do Łotwy, 
Beneta Adamon, która, skazana za 
rozm aite oszustwa, od roku przeby

wała w więzieniu. Mieściła się ona 
w celi III p. W  niesłychanie śm ia
ły sposób w ydostała się ona na 
wolność, zesunęła się m ianowicie 
po grom ochronie na dół. Zachodzi 
ło zatem  przypuszczenie, że Benita 
Adam on i rzekom a arystokratka 
Glorja A llister są jedną i tą  sam ą 
osobą. Kobietę tę poddano dokład
nemu przesłuchaniu, w  którego to
ku przyznała się, że jest zbiegiem  
z tw ierdzy H an i zażądała, aby ją 
z powrotem tam  umieszczono.

Badanie daktyloskopiczne dopro 
wadziło jedak  do dziwnego w yniku 
że G lorja A llister m im o swego ze
znania nie może być indentyczna z 
Benetą Adamon. Zachodzi zatem  
teraz pytanie, kim ona właściwie 
jest i dlaczego chciała przyznać się 
do tożsamości z Benetą Adamon. 
Praw dopodobnie ma ona na su
m ieniu

znacznie cięższe zbrodnie, 
niż te, za k tóre została skazana Be
nita Adamon. Gdy Glorji unaucznio 
no w ynik  badań daktyioskopijnych 
cofnęła ona swoje pierwotne ze.

znania.
W ładze stoją zatem  narazie 

przed zupełną zagadką. Związek 
m iędzy znalezieniem  nieznajom ej 
na brzegu m orskim  i tajem niczem  
zniknięciem  lekarza chińskiego z po 
k ładu  parowca „Eagle“ jest równie 
tajem niczy, jak h isto rja  o rzeko- 
m em  cudow nem  u ra tow an iu  fałszy 
wej arystokratki. A ponieważ Glo
rja  m ilczy, tru d n o  przewidzieć, kie 
dy zagadka ta zostanie wyjaśniona.

LARYNGOLOG

Dr. Skrowaczewski
pow rócił. F redr/ 6 . 

ETT1NGERA „ R H IN O S A N “
(M S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

W ytw órnia:
A p te k a  M r. M . Estingera w e  L w o w ie .

Do nabycia we wszystkich aptekach.

D aw n o  o c z - k iw a n a  P rem iera  d ram atu  
se n s .-e ro t . p. t.

C udow na sie lanka m 'ł  ś u  na  tle  
barw nego k ra jobrazu  H iszp .n ji.
W gt. ro li urocza p e rlą  ek ran u

TALR/1AOGE
N adto DOBORU E UZUPEŁNIENIE

Nowy środek ni niedom&gania serca
PREPARAT, SPORZĄDZONY Z MUSKULATURĄ SERC CIELĘCYCH

Paryż, we w rześniu.
(= )  S taran ia  m edycyny, zm ie

rzające do znalezienia odpow ied
niego środka na niedom agania ser
cowe, a zwłaszcza na duszność, 
zw iązaną z chorobą serca, mogą 
się obecnie poszczycić nowym  suk
cesem, uzyskanym  przez prof. d ra  
Schw arzm ana, kierow nika Stera - ' 
peutycznego Insty tu tu  w Odessie. 
Nowoczesna biologja i m edycyna

doszła do wniosku, że duszność ser 
cowa jest w ynikiem  braku  odpo
w iedniej ilości t. zw. horinónów. 
O pierając się na tem, spróbował 
prof. Schw arzm an sporządzić eks
trak t z m uskulatury  sercowej cie
ląt, a następnie w strzykiw ał go pa
cjentom  z bardzo pom yślnym  skut. 
kiem . To odkrycie jesL w ażnym  kro 
kiem  naprzód w  dziedzinie terap ji 
chorób sercowych.

El

WYŁĄCZNY SKŁAD

GABRYEL STfiRK
LWÓW. PL. MAR JACK) 11'. ’

Gwiazdka16 Opatrzności!
Komu dzisiaj) wiersz napiszę? 
Jaki mam ja obrać temat,
By mi udał się w  całości 
„Nadzwyczajny mój poemat".

Mam już! Długo nie szukałem, 
Siedząc w restauracji lwowskiej, 
Poświęciłem moje rymy 
Świstunowi z Łyczakowskiej.

Jezus Maria! Jaki bufet 
Jakie kąski znakomite,
Jakie doskonale trunki 
Jadło świetne i obfite.

Niechaj każdy się przekona 
Choćby leciał wprost z bieguna, 
Czy nie znajdzie czego pragnie 
W miłej „Gwiazdce" u świstuna.

W szyscy zatem do Świstana 
Tam pragnienie wasze gaście! 
Stały adres znanej firmy: 
Łyczakowska siedemnaście

Bruno Frenkel.

Dr. I. BETTE8
ord. jak  coroczni >

uifl willi „HraKiiS*.
L e k a rz  c h o ró b  w e w n ą t  znDr. Z n ! eriiifein

Lwów, ul. Lgkiopad j  17. 
p o w r ó c i ł .

FEJLETON ..GAZ. POR.“ z 8. IX. 1929. 

EM. EMANDL

Interm ezzo nr. 5.
Jak  każdego roku  — pakow ano na 

gw ałt kufry.
— Boże, mój Bożel — iry tow ała się 

radczyni M ortonowa. — Spóźnjmy się, 
zobaczysz, że tym  razem  spóźnim y się 
na pewno! Koniec sierpn ia , a my jeszcze 
w dom ul

— W szystko m nie jedno, m am o — 
odrzekła K arolina, w zruszając ram io
nami.

Pulchnjutkie policzki radczyni poczer 
w ienialy pod grubą w arstw ą pudru.

— Jesteś w yrodną córką, Linol S tara
my się o wszystko d la ciebie, ru jnu jem y 
się dosłownie, byle się tylko móc w ypro
wadzić w św iat — a tobie wszystko jed 
no! Pomyśl, że la ta  nie stoją, że...

— Że m am  już dwadzieścśaosiem lat 
— dokończyła K arolina.

— Niepraw daI — oburzyła się Mor- 
tonowa. — D wadzieściasjedem kończysz 
dopiero w lutym.

— To na jedno wychodzi, mam o. By
łam cztery razy zaręczona.

— Ależ Lino! Trzy razy tylko! Tylko 
trzy  razy!

Rzeczywiście. W ychodziło na  jedno. 
Raz m niej, czy więcej — dla Karoliny 
Morton było to już obojętne. Co roku je
chało się daleka, na  południe. Riviera, 
Monte-Carlo, Nizza. Papa M orton biegał, 
sapał, pocił j p isał weksle. A pani

M ortonowa z nadobną K aroliną jechały 
na jasne, słoneczne w ybrzeże. Rok rocz
nie jechały  ku wiośnie i now ej, n iezna
nej, gorąco u tęsknionej gwieźdzje. Ku 
tej gwiieździe jecha ła  K arolina już cztery 
razy z rzędu. A teraz jedzie poraź piąty, 
ale n a  jesień.

*
Przyw itało ich jak  w porzednjch la

tach : rozkoszne słońce i lazur uśm iech
niętego jasnością nieba.

— Na miłość Boską, Lino! Nie od
w racajże sję teraz. P atrzy  na  ciebie ten 
blondyn w m onoklu. Z pewnością jakiś 
baron, lub A m erykanin.

Mortonowa uśm iechała się słodko za 
córkę, k tó rej obojętne spojrzen ie  spot
kało się z badaw czym  w zrokiem  niezna
jomego, w ytw ornie ubranego mężczyzny.

— Podobasz mu się, słowo daję, po 
dobasz! — szepnęła M ortonow a z nieta- 
joną radością. Ol — przeczucie m atki 
nie myli. Spostrzegłam  to jeszcze ranot, 
przed 'kasynem , że się mocno tobą zain
teresow ał. Usiądźmy na ławce, zobaczy
my, co z tego będzie...

Usjadly, Młody człowiek, stanąw szy 
niedaleko, podziw iał klom by przepysz
nych orchidej i spozierał ukradkiem  w 
stronę siedzących pań.

Karolina popatrzyła na  niego uw aż
nie. Spotkała się nagle z jego wzrokiem 
i zarum ieniła się silnie. Mimowoli zabi
to jej serce. Opanowało ją dziw ne uczu
cie niepokoju . Miałżeby ten  blondyn, 
prześladujący ją gorącem  spojrzeniem , 
zmazać w iny jego poprzedników  i stać 
się ową gwiazdą, n a  k tó r° czekała tyle 
lat n a d a re m n ie ? ..

— Modlę się o tw oje szczęście, Lino
— odezw ała sję cichem w estchnieniem  
matka.

Siląc się na  spokój, odpow iedziała
córka:

— Jestem  na  wszystko przygotow ana.
★

Minął dzień. M ortonow a by ła  pełna 
nadziei. W ytw orny blondyn, gdzie tylko 
spotykał Karolinę, nie opuszczał jej
z oczu.

W reszcie się poznali
— Lino,, Lineczko — nłagała M orto

nowa. — Pilnuj się ; trzym aj m ocno. Pa 
m iętaj — dw adzjeściasiedem  łat 11

W idywali sję często. M ortonow a u-
m iała zostaw iać m łodych w spokoju. Zn. 
kała  nagle na  godzinę, dwie, czasem na 
całe wjeczory. Nie śpiąc, czekała czasem 
do późnej nocy na K arolinę.

— No i co? — pytała później gorącz
kowo _  mów dziecko, czy będzie coś 
z tego?

K arolina w racała zawsze dziwnie zmę 
czona i cicha. M iała tylko jakieś blaski 
w oczach, un ikała  rozm owy z m atką  i 
k ładła się prędko do snu.

— Nie wjem, mam o — odpowiadał:', 
niechętnie.

Pani M ortonow a w zdychała ciężko.
*

Mortonowa chodziła podniecona. E]ct 
ganek; blondyn, k tóry  tow arzyszył jm na 
każdym  kroku  j patrzy ł zakochanem i 
oczym a na  Karolinę, był rzekom o boga
tym fabrykantem . Nareszcie — m yślała
— nareszcie! Po nocach śniły je j się ol
brzym ie gm achy fabryczne i wysokje,

pow iew ną sm ugą dym iące się kom iny. 
W m arzeniach swoich w idziała Karolinę 
w lśniących lim uzynach i pałacach, oto
czoną liczną służbą, bogactwem  i prze
pychem.

— Teraz, albo nigdy t
M ortonowa zam ykała oczy z nadm ia

ru w zruszenia.
*

— Przyszłam  poraź ostatn i! Oszukał 
mię pan  bezlitośnie!

— Ależ panno  Lino!
— Milcz pan! W iem wszystko!
— Kocham panjąl
— Kłamie pan bezczelnie!
— Lino!
— Tak jest! Jest pan podłym k łam 

cą! D owiedziałam się 'dzisiaj, że jes t pan 
żonaty j że masz dwoje dzieci! Dwoje 
dzieci! I nie jest pan fabrykantem , tylko 
zwyczajnym, prow incjonalnym , ap tek a
rzem! Ó! — jak  pan mógł! Jak  pan 
mógł!!

— Lino, uspokój się kochanie...
— Jest pan ostatn im  łotrem !

*
Minął w rzesień. Morze złociło się w 

słońcu kaskadą tęczowych barw  ; pie
niąc się lekko, szem rało swoją odwiecz
ną, ta jem ną pieśń...

Życie Riviery toczyło się dalszcm, za- 
wrotnem  kołem.

W patru jąc  się sm utnem j oczyma w 
daleki horyzont szum iącego morza, rze
kła M ortonow a do córki:

— Jak  ten czas szybko m ija... O tej 
porze byłaś już zwykle zaręczoną..

Tego samego dnia spakow ano kufry 
do pow rotu.
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SPRAW Y KO LEJO W E.

przeciw pracw  lik kslajowemu,
ŚLUBOWANIE SĘDZIÓW. — PRZESŁUCHANIE. — WYROK. — PC STĘPOWANIE ZAOCZNE. — ODWOŁANIE 
— WYŻSZA KOMLSJA DYSCYPLINARNA. — WZNOWIENIE POSTĘPOWANIA. — ZAWIESZANIE W SŁUŻBIE.

Lwów, 8 września.
Rozprawa dyscyplinarna odbywa 

się wyłącznie przy udziale osod .upra
wnionych i nie i«rf raw ra. -Rozprawą 
ki< ruje przewodniczący. Rozprawo na 
loży przeprowadzić w miarę możno
ści w jednym ciągu. Przewodniczący 
może jednak z  ważnych .powodów roz
prawę odroczyć.

W razie odroczenia postępowanie 
dowodowe przeprowadza nią pono
wnie, jeśli HSi komplecie kompletu o- 
rzekającego nastąpiła znL„oa

Rozprawa dyscyplinarna roztpoczy 
na a;ę od atozenia j-ra,.,n»-. «nia uro
czy 4epo ynztsz czLmków kojmplerhi. 
Po stwierdzeniu należytego doręczenia 
(§ 110) wezwań, przewodniczący po
wiadamia obecnych o swen decyztji co 
do powołana świadków i biegłych, 
poczerni rzecznik, dyscyplinarny odczy
tuje akl oskarżenia.

Przewodniczący przePlucfl uje o- 
stoarzoneigo, poczem przystępuje do 
iJczepiOtwau^eaiia poatepotwalua dowo
dowego przez przesłuchanie świad
ków i biegłych, oiiaz odczytanie prato 
kołu uochodzenia, jak również innych 
właznyclh uukumentiów. W, Tazie nie
stawienia się świadka, onzewodniczą- 
cy może zarządzi., odczytanie jego ze
znań. Odnarżonemu (obrońcy), rzecz
nikowi dyscypS. i członkom kompletu 
orzekającego służy, za zjgoią przewoe 
dndcząceKo, prawo zadanmiu* pytań 
świadkom i biegłym. Przewodniczący 
ma prawo uchylać pytania,, ktiore u- 
waża za ninaopuszczatnę.

Po ukończeniu postępowania do
wodowego przewodniczący mazi d a  gJo- 
su raoczzinoimi, następnie 'Zialś osaar- 
Łonemu kub jego obrońcy, (którym  słu
ży zawrze -stadnie atu tu  przed zam
knięciem rozprawy.

Przewodniczący ma pTawo powo
łać do porządku obrońcę, jakateż śwniad 
\ów  i biegłych, „esli oni są pracowni
kami' P K. F. w drodze napomnienia 
lub grzywny pieniężnej do 10 zł.

Po zamknięciiu rozprawy Komisja 
dyscyplin arna odioywa tajną (w nieo
becności stTon i prorok oda nta) naradę 
nad wydaniem orzeczenia dyscyplinar 
negp a  w szczególności a) odbywa na 
radę nad każdym punktem oskarże
nia, b) głosuje nad każdym punktem 
oskrrżenia, czy oskarżony jest winny 
wystgpku służbowego, c) ustala okoli
czności obciążające i łagodzące iwinęy 
<ł) głosuje nad wymiarem kary.

Komisja winna om-zeć się tylko na 
ty oh faktach i dowodach które usta
lono na rozprawie ii na  ach podstawie 
wydać orzeczenie w cdi ag swego prze
kor ania. Komisja- nie jest przy wyda
waniu swego orzeczenia związana z 
treścią wyprojkn sadów* go.

W wyjątkowych wypadkach Ko- 
mi'"ia może odroczyć orzeczenie do 
prawomocnego załatwienia zawiłej 
sprawy karno-sądowej.

Orzejfienie dyscyplinarne zapada 
większością głosów

Komisja albo uwalnia oskarżone
go od zarzutu występku słuabowegoi, 
albo uznaje go winnym. Zaraz ipo gło
sowaniu przewodniczący ogłasza stro
nom aenjtenoją -jęczenia, sporządzo

ną na piśmie i .podpisaną przez wszyst
kich człoDiEÓw kom pat Ilu. Orzeczenie
wysyła snę rzecznikowi dyscyplinarne
mu i ukaranemu ^uniewinnionemu) w 
ciągu ośmiu Oni

Z przebiegu rozprawy sporządza 
eię protokół.

Proiukoilan-łów komiąji wyznacza 
Dyrekcja koflei na wtnioisek przewodni
czącego Komisji z pośród pracowników 
P K. P.

Przeciw pracownikowi, nieznane
mu z miejsca pobytu, przebywającemu 
zagranicą lub uchyłającomu się 'roz
myślenie od stawiennictwa, przeprowa
dza się i_c_Łjnowanie dyi3cypłigiar.ne 
zaoczne. Ob-windonemu, który obroń
cy nie wybrał, ustanaw ia się obrońcę 
z urzędu.

Od orzeczeń dyscyplinarnych może 
zarówno rzecznik dyscyplinarny, po 
zasiągnięciu decyzji Dyrektora ko/lei, 
jak i ukarany (obrońca), odjwiłać się 
dd Wyższej komisji DyscylpłLnarasei z 
powodu orzeczenia o iwinde i  karze lub 
s powodu niezaatosewania przepisa
nych iormalności postępowania. Od
wołanie odracza wyac ranie przecze
nia. 'Odwołanie nałoży wmieść na ręce 
przewodniczącego Komisji w ciągu 
czternastu dniu po dniu doręczenia.

Przewodniczący może zezwolić ma 
przywrócenie terminu, jeżeti uchybie
nie terminu nastąpiło bez winy praco
wnika.

Wvższa Kcjmisfja, Dyscyplinarna 
może allbo a) odrzucić odwołania, b) 
urządzić uzupełnienie dochodzenia, 
alllbo c) wydać nowe orzeczenia, za
twierdzając orzeczenie pierwszej in
stancji lub zim i ttn ia jąc je co ao oceny 
winy i wymiaru kary. Może 'zarządzić 
wezwlanie na rozprawę oskarżonego, 
świadków i biegłych. Orzeczenie Korni 
sji Dysc., od którego nie wniesiono od
wołania w terminie, staje .się prawo-, 
mocnym z upływem tego terminu. 
Prawromocme orzeczenie podlega wyko 
naniu przez władzę przeł^jżoną.

Na wmmsek pracownika skazanego 
na wniosek rzecznika dyscyplinarne
go, zatwierdzony prze® Dyrektora ko
lei, wóżhii wznowić poistępotwanie dy- 
rryplm am e nawet po wykonaniu t a 
ry, jeśfi przedstawiane będą notwe oko
liczności lub dowody, które mogą wpły 
nąć na zmianę oceny winy lub wy
miar kary. Prawo żądania wznowie
nia postępowania dyscyplinarnego 
przechodzi ma żonę i dzieci zmarłego 
pracownika.

Żądanie wznowienia postępowania, 
wnosić należy do Komisji Dyscypli-, 
marnej, która wydęta orzec zonie. Prze, 
ciw orzeczeniu Komisji można wnieść, 
zażalenie do Wyzszei Komisji Dyscy
plinarnej w ciągu czternastu dni. 0 - 
rzeczenie Wyższej Komisji jest osta- 
tec Zne.

Popuszczenie wznowienia postę
powania dyscyplinarnego nie wstrzy
muje .wykonania kairy.

Jeżeili pracownika uznano we wzno 
wionem postęDOwianiu dy9cyplinarnem 
ponownie winnym, walno orzec także 
surowszą karę. Przy wykonywaniu 
kary nalleży uwzględnuć ta rę  już po
niesioną.

Występek i wykroczenie służbowe 
ulegają pa: idarwnieniu, jeżeli w  prze
ciągu 10 Jat od cnwili popełnienia: ich 
nie wdrożono pr.zeciw pracownikowi' 
formalnego postępowania dyscyplinar
nego lub jeżeli władza nie nałożyła 
kary dyscyplinarnej lub porządkowej. 
Przedawnienie występków .służbo
wych, zawiemauących znamiona prze
stępstw kannych, nie maże nastąpić 
wcześniej niż przedawnienie prze
dawnienie przestępstw karno-sądo- 
wych.

Władza przełożona ma .prawo aa- 
wiesić pracownika w .służbie, jeżeli 
przeciw niemu toczy się poisutępoiwaiiie 
kamo. - sądowo, albo jeżeli ze wzglę
dów na doniosłość przekroczenia obo
wiązków, zachodzi konieczni iść usu
nięcia go od pełnienia służby Przeciw

M  m zm  0 w iM m ,
JEDZONO DAWNIEJ PALCAMI. — WIDELEC UWAŻANO ZA NIE

ZWYKŁY ZBYTEK!
Lwów, 7. września.

( = )  W  wiekach śreanieh  nie 
znano widelców. Mięso — jak  to 
jeszcze dzisiaj jest zwyczajem  na 
W schodzie — pod iw ano pokrajane, 
na  półm iskach, w yjm ow ano ły żk a
m i, oraz przy pomocy palców j chle 
ba. Zachow ane jeszcze dzisiaj w 
w ielu m uzeach artystyczne m ied
nice służyły do m ycia rąk  po jtedze 
rtiu. N ajstarszy rysunek człowieka 
jedzącego widelcem znajdu je się w 
kodeksie XI. w., pochodzącym  z 
klasztoru T rinL a della Cava, w  księ 
stw ie Salem . M iniatura przedsta
w ia kró la Rotarisa, z koroną na- glo 
wie, siedzącego przy stole. Jeden 
służący podaje pieczone prosię, dru 
gi kubek z w inem, a trzeci nóż i wi 
cielec.

Byl to jednak  fak t w yjątkow y, 
guyż leszcze w setki lat później uży

w anie w idelca uchodziło za zbytek, 
w ołający o pomstę do nieba. S ław 
ny wenecki m ąż stanu  i kronikarz, 
Andrea Dandoro, żyjący w  w. XIV. 
opowiada, że pew na dostojna dam a 
w Konstantynopolu, była tak otyła, 
że zam iast palcam i posługiwała się 
p rzy  jedzeniu złotym widelcem o 
dwóch zębach. K ara niebios za tę 
ekstraw agancję była straszliwa. Już 
za życia w ydaw ała owa kobieta 

won trupią.
1 o opowiadanie okazuje wyraźnie, 
że jeszcze Dandolo uważał używ a
nie w idelca za niesłychany i niedo
puszczalny zbytek.

Dopiero w w. XVIII. wchodzi wi 
delec w użycie w  sferach arystokra
cji, a panow anie jego w śród szero
kich m as przypada właściw ie dc- 
piero na wiek XIX.

  o -

zawieszonemu w służbie nialleży wdro
żyć postępowanie dyscyplinarne. Do-, 
chodzenie dla wyjaśnienia sprawy win 
no być rozipuczęte najpóźniej czterna
stego dnia po zawieszeniu pracownika 
w służbie.

Władza przełażona obowiązana jest 
zawiesić praquwmika w służbie, jeżeli 
a) sąd karny zarządził względem nie
go areszt śledczy (prewencyjny), .b) 
zapadł przeciw niamu nieprawomocny 
jeszcze wyrok sądu karnego, a  'skaza
nie pociąga za sdbą utratę zdolności do 
piastowania urzędu publicznego, c) 
zapadło nieprawomocne jeszcze orze
czenie dyscyplinarne, opiewające ma 
zwolnienie lub wydalenie ze służby.

Władza .służbowa m a praiwto tym
czasowo zawiesie pracownika w  isłuż- 
bie w przypadkach, gdy dalsze pozo
stawienie go w służbie zagraża. bez
pieczeństwu i ciągłości ruchu oraz 'w 
razie stwierdzenia popełnienia przezeń 
ciężkie! nadużyć ahiżLatwycfii.

Również organowi, .przeprowadza
jącemu Tewazję lub dochodzeni- staży 
w tych przypadkach prawo tyuwjaasoi- 
wega zawieszenia w rtużbie.

Zawieszenie w służbie winno pyć 
niezwłocznie zgłoszone władzy pnzeło- 
żonej pracom mika i wymaga jej za- 
fw iendzenia.

W czasie trwania zawieszenia w 
drużbie pracownik pobiera potową u- 
pciaażenia. W czasie zawieszenia w 
ytŚzĘfe nie wiolno. pracownikowi bez 
zezwolenia .władzy przełożonej wyda
lać się z miejsca utaiegc saimjsiżkaaiiia 
oraz nosić odznak słtulżbowych.

Zawieszenie w służbie kończy się 
z chwilą prawomocnego zakończenia 
postępowania dyscyplinarnego.

Jeśli przyczyny, któTe spowodo
wały 'zawieszenie, odpadną wcześniej, 
władza winna uchylić zawieszenie na
tychmiast bez wyczekiwania końca 
postępow ania dyscyplinarnego,

Odwołanie się pracownika od za
rządzenia zawieszenia w służbie nie 
wstrzymuje zawieszenia.

Jeżeli pracownika izawifeszumegio w 
służbie, zwToJnicmo w postępowania 
dyscyplinarnem od winy i kary lub taż 
nałożono nań tylko karę porządkową, 
wypłaca się mu w stri, ans uposaże
nie, po potrąceniu zasiłku przyzna
nego jego rodzinie,, zaś okres zawieszę 
nia liczy się mu dc* czaisu służby.

Postanowienia o postępowaniu dy- 
iscyplinarnem stosuje się do spraw 
dyscyplinarnych niezakończonych je
szcze prawomocnie w dniu -wejścia w 
życie niniejszego rozporządzenia, przy 
wznowieniu zaś postępowania dyscy
plinarnego również do spraw przepro
wadzonych według dawniejszych prze 
pisów ,dys< y"plinarnvch.

Ukonstytuowanie się pierwszych 
Komisji Dyscyplinarnych winno na
stąpić w ciągu dziewięćdziesięciu dni 
od dnia wejścia w życie ninicinzego 
rozporządzenia. W aiżność mandal ów 
członków tych Kofmisyij trwać będzie 
do końca 1934 r. W skład perwazych 
Koursyj wylosowanych wejdą w miej
sce przewodniczących Komisyj Dy
scyplinarnych, tam gdzie ich dotych
czas niema, Kaczeelnicy Wydziałów 
Prawnych Dyrekcyj, zaś w miejsce 
najstarszych .stanowisikiem członków 
z nominacji pracownicy mianowani 
przez Dyrektorów kojlei.

SPECJALISTA CIIO Rńlt SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

D r .  L A U T E ^ i S Y S I M
L ..ów , Sykstnska 37 (róg Słowackiego), 

p o w r ó c i ł .
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W R Z & S M ś k
S o b a ia  
F*e m y

Zatars i  i  pracowniKami
g i ł e g o d i o r y .

PODJĘTE NA NOWO PERTRAKTACJE DOPROWADZIŁY DO POMYŚLNYCH
FEZULTA1-OW

LLLAKCJA BEZWARUNKOWO MA.Ni:
ŁiiUtPTÓW , NIE ZWRACA j

■ O 
TFATB W IELKI:

Sobota, 7. wrz»śuda o godz, 7.30 w. 
„Dwaj panow ie B“.

Niedziela, 8. w rześnia o godz. 7.30 w.
,, lla lk a  ". _

*
Grono reżyserów Teatrów Lwowskjch

powiększył w bieżącym  sezonie p. Jerzy  
•Szyndler, k tó ry  w ub. m iesiącu złożył 
pierwszy egzamin reżyserski w W arsza
wie. Komisja egzam inacyjna Z. A. S. P , 
w osabach pp, Zelwerowicza, Schillera, 
Horzycy, Borowskiego, K ochanowicza i 
Szpakiewicza udzieliła p. Szyndlerowi 
dyplom u reżyserskiego na  zasad me insce
n izacji ,  Kupca WTenecklego‘‘ i „ Zemsty 
oraz egzam jnu teoretycznego z b isto rji 
lite ra tu ry , tea tru , kostjum ologjj i sztuki 
dekoracyjnej

Zmiana repertuaru w Teatrze Wiel
kim. Z powodu dalszego w strzym an:a się 
ork iestry  teatralnej od pracy, dzisiejsze 
przedstaw ienie popol. n ie odbędzie się. 
W ieczorem zam iast opery „L akm e“ gra 
na będzie kom edja llem ara  „Dwaj p a 
now ie B"

A
TEATR MAŁY:

Sobota, 7. w rześnia o godz. 7.30 w. 
„Pygma^on**, gośc. wyst. W ęgierki.

Niedziela, 8. w rześnja o godz. 7.30 w. 
„Fygm aljon", gośc. wyst. W ęgierki

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Gołębica**.
CHIMERA: „Szczęście u kobiet . 
CASlNu z powodu rekonstrukcji im  

knięte.
COLOSSEUM: „B ohater Puszczy**, 
FATAMORGANA: „T ajny K u rje r . 
GRAŻYNA: „Jego najniebezpieczniej

sze przygody.
KOPERNIK: „Zagłada Bosji“.
L EW : „K apitan Gwardjj Królew 

skiej".
LUNA: „B raterstw o krw i“ 
MARYSiENKA: „Zagłada Rosji**.
OAZA: „Trzy namiętności**.
PAŁACE: „O statni syn“.
POLONJA: „Dwie noce arabsk je“.
PAN: ,,Car Iw an Groźny".
PASAŻ: Tom Mix „Tygrys Arizony" 
PROM IEŃ: „Córka Szeik i".
STYLOWE: „Ojciec Sergjusz". 
UCIECHA: „H uk eksplozji".

 o------
Pry w. powsz. szkoła Jordanom ska j 

pryw. gim nazjum  — L istopada 52 przyj 
m uje wpisy. — Teł 6u— 03. 6687-5

 -o------
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE ZWIĄZKU 

PODOFICERÓW  REZERWY
Lwów, 6. w rześnia. 

D nia 1. bm . w obecności delegatów 
Starostw a Grodzkiego odbyło się w sali 
w łasnej przy ul. Długosza 20. zebranie 
organizacyjne zarzadu Okręgu lw owskie
go Ogólnego Związku podoficerów  rezer
wy Rzeczypospolitej Polskiej we Lwow.c, 
na  k tórem  to  zostało pow ołane do życia 
Koło O. Z. P , R. Nr. 1. we Lwowie, jak 
też został w ybrany zarząd Kołr O Z. P. 
R. w następu jącym  składzie: Prezesem
Kola w ybrano p. P iziaka Bronisław a, 
członkow ie zarządu pp. Bogasiewicz Jan . 
BromiTski Antoni, Ziobrow ski F ran c i
szek, Jarock j Stefan, M urakowski M arjan 
Słowik H enryk. Komisja rew izyjna: pp. 
Palenko W ilhelm , Iwaciów Stan., Zoło- 
tenko Em il. Sąd koleżeński: pp. Chmie
lewski, Oryszczyn, Pjwko. W szelkie in 
form acje i wpisy przy jm uje sek re tarja t 
Związku codziennie od godz. 7—9 w^ecz. 

 o—
Prezes lwowskiego Oddziału Preknra- 

torjj Generalnej Dr. W ikto r H am erski 
powrócił z u rlopu  i objął urzędow anie.

Pan Prezes Dyrekcji Poczt ] Teł. we 
Lwowie Moszoro pow rócił z urlopu i ob
jął urzędow anie.

(jp) Gdy światła zagasły. Dziwną iro- 
n ją  losu można upatryw ać w tym  szcze
gólniejszym zbiegu okoliczności, że wczo 
ra j w tenczas, gdy w idmo stra jku  p raco 
wników ustąpiło —  zastrajkow ały  siły 
siły wyższe, że uderzenie p iorunu  w prze 
wody elektryczne pozbawiło m iasto wie-

Lwów, 7. września, 
(jp). Groźba strajku pracowników 

M. Zakładów użyteczności publicznej, 
a w pierwszej hnj tramwajarzy, która 
w ostatnich dnia* h staiwiała miasto 
pad znakiem napytania, została w d n i. 
■ bots* -syta, .zŁoIag wszelkiego p a rw  
dapodobieaistwa defn itywiH* zażegna
na, dzięki podjętym na nowo wcaoraj 
pertraktacjom Prjarydjuan miasta z

prxes_Łftawidel ami Związku zawodowe ■ 
go nrac. gm Obie strony okazały 
rkionność do ustępstw, a po odpowied- 
niem wyjaśnianiu przedstawicieli ro 
batnikóiw p, kumLatrz NadoluLi ze swej 
sfer w y  perz czeki jak najżycizuT s si i
traktowanie, postulatów robotniczych.. 
Dla rcL uzgodnienia odbędą się w przy
szłym ty gt dniu dalsze obrady.

Ograniczani© ruchu w Mm
Świeca Mia*jŁ

L w ów  7 w rz e śn ia .
Komitet dbchodu „Święta Miast 

Polsikidb** w .porozumieniu z władza 
mi bezpieczeństwa, podaje do wiado
mości, że rndh pT-Ny i kołowy tw olnin 
8 bm na catyj' TJArastąBsni od Teatru 
W leli reno do p l. Fredry wSąicztzfl) bę
dzie cia bi ł  10 rano no 13 wiMijzyfma-
ny(. Publiczność cmJoże zakdzyanac się 
na tej przestrzeni za poptzidnw K ai sta- 
kqpmntem odznaki w cenią 50 gr. u- 
prawr,jającej do wąiścia na miejsce 
pochodu.

Publ-nzność m~że zatmdwać miej- 
ica na cJuodnikach., je r duto mnuń.ą być

wólne. Dojazd oii i do Dworca główne
go będzie dozwolony iprzez Ryinek, pl 
Kraków,ik, ul. Kazimierzow-dką i Gró

decką. Traimiwuąe TÓrnież rja zamknię 
tej przieatmeni wd 10 do 13 będą nie- 
ozynme, zaś dojazdy we wszystkich 
kierunkach miasta będą umażlliwione 
przez przesiadanie na placu 'Halickim, 
Rynkiuj, na pil. Krakowskim, na ul. Syk 
stuskiej i  koło kościoła św. Anny.

Komitet uprasza P. T. Pubii yność, 
aby we wl.Łkayjm Imten/iife sllcjscjwiała 
się dio ówtet człoalkew Kctmitetr
Och*"hiiczej Straży pożarmej i skamttó /r. 
Apeduje również, aby na miejscu po- 
dhodni szanowaJła trawniki i śkwery.

Do robienia zdjęć fotcigraificznycih 
pochodu uprawnione są jedyni i firmy: 
Kordjan i zakład fotagrataczny p. Mar 
ka Miinza, zaś do sporzadzahia zdjęć 
filmowych p. Wetrębowicz.

*s m n  s t e & r a
NASTĄPIŁO OiN'0 NA LIlNJI 

Lwów 7. września.
(—) Z TarnoipoJa donosaj, że o- 

neg/daj po pałiukłlniiu n a  gościńcu 
między Czar tor ją a  Mytszlko wicami 
nastąpił „am m bol dw óch auitabu- 
sów, a  to Nr. 36618 ułanów iądyni 
własność M ajera Biieka z  Miku! i- 
rtiiec, który jechał w atirjom-ę Tanno. 
pala z autobusem  Nr. 36158 Jama 
Szlachty, k tóry  jechał w  stronę 
Trem bow li. Onadwa autobusy zdc- '

czorem o j j  do ósm ej n a  k ilka godzin 
św iatła, pow odując ogólną stagnację w 
norm alnym  toku  życia. W raz z un ieru 
chom ieniem  elekt: owni m usiała być za
wieszona praca we w szystkich przedsię
biorstw ach z przew odem  elektrycznym . 
T eatry, k ina  jtp . przerw ały przedstaw ie
nia, na  ulicach staty ciemne wozy tram 
w ajowe i tylko rozlegały się ustawiczne 
sygnały aut i tu rk o t dorożek konnych, 
k tó re  m iały w czoraj praw dziw e żniwo.

Z Tow. P rzy jació ł sztuk pięknych we 
Lwowie (gmach M uzeum przem ., wejście 
od ul. Dzjoduszyckich 1.). W  niedzielę 
8, bm. o godz. 11 przedpoł, odbędzie się 
w salach Tow. P rzy jació ł sztuk pięknych 
przy ul. Dzieduszyckich otw arcie w ysta
wy wrześniowej, na  k tó rą  złożą saę wy
stawy zbiorowe arty stów  m alarzy Matz- 
kego Stanisław a, T aubesa F ryderyka, 
T rusza Iw ana oraz autolitografje  Szw ar
ca Stanisław a. P . Matzke przedstaw i 
plon swej podróży artystycznej po Hisz- 
panji, p. Trusz, cieszący się n a  naszym  
gruncie słuszną opjnją artysty , k tó ry  w 
twórczości swej nie uznaje  kom prom i
sów w ystąpi z bogatym , obejm ującym  
kilkadziesiąt dzieł cyklem „C m entarze 
żydowskie" oraz z drugim  „PnieĆ, p, 
Taubes z pochodzenia Lwowianin, poraź 
pierw szy w ystaw ia w rodzinnem  mieście 
swe dzieła, k tórem j um iał sobie zdobyć 
uznanie k ry tyk i zagranicnej. W ystaw a 
o tw artą  będzie codziennie od godz. 10 
do 15 popoł.

Posiedzenie Lwów, Koła Stów. dy 
rektorów  polsk. państw , szkół śreJn ich

odbędzie się 15. bm. tj. w niedzielę punk 
tualnie o godz. 11 przedpoł. w salj kon
ferencyjnej III, girnn. (Batorego 5.) U- 
prasza się o liczne pizybycie.

Z Koła Studentek W yższych uczelni 
Lwowa, Cały Lwów dziś mówi o zbliża- 
jącem  się „Święcie M iast" i -wszyscy n ie 
cierpliwie w yglądają dnia , w którem  
m iasto zatonie w pow odzj kwiatów, cho
rągiewek, a na  ulicach zabrzm ią wesoło 
orkiestry  w zywające Jo  jeszcze wesel
szej zabawy, O tem wszystkiem  pam ię
ta ją  studentki, k tó re  postanow iły zaopa 
trzyć chętnych w przeróżne akcesorja 
konjeczne w tym  dniu. A więc pam ię ta j
cie, żo w sobotę 7. i w niedzielę 8. bm. 
każdy pow inien u miłej sprzedawczyni 
zaopatrzyć sfę w kw iaty, spiesząc w ten 
sposób z pom ocą ni ntamożnym student 
kom.

Zarząd Związku Ol rcńców Lwowa z
ljstopada 1918 r. wzywa w szystkich za 
pisanych oraz chcących się zapisać na 
kursa szkolne utw orzone staran iem  Zwią 
zku Obrońców Lwowa, do jaw ien ia  się 
dn ia  9. bin. punk tualn ie  o godz. 8-mej 
wjecz. w Iokaiu Związ-kowym Rutowskie- 
go 11. II. p. w sprawie bardzo waż.nej.

Czto.ikom Związku O. L. przypom ina 
się o w płaceniu w kładek członkow skich 
oraz podaje się do wiadomości, że są do 
nabycia m jniaturow e Krzyże O brony 
Lwowa.

() Ołwarcic Przedszkola miejskiego
w blokach m ieszkalnych (IV blok) przy 
ulicy Stryjskiej 1. 54 nastąp i w ponie
działek 9. w rześnia br. o godz, 9-tej

SIC
TRiFAJROWLA—TAUNCiPOL. 

rzylły się ze sobą pnzudiami laik kiL 
nie, ze przedmie kola zasiały ymisiz- 
cizcme. Aczlkodwidk oba autobusy 
tyiły przepelnian-c pasażerami., je- 
dyinie L eja Gensor z T"'emirowi' d o 
znała lekkiego porażenia twarzy, — 

;Ńa m iejsce (katastrofy w yjechał 
starosta  Malicki, oTaz zastępca p o 
wiatowego komenidrtla po-dlkom. W i 
tak. który wdrożyli dochodzenia.

przedpołudniem . W pisy przyjm uje Kie
row nictwo Przedszkola od 5—9. bm. ocj 
U do 12. przedp. Przy wpisie należy 
przedłożyć m etrykę urodzenia dziecka i 
św ijdeclw o szczepienia ospy.

/w iązek  oficerów rezerwy Okręg 
Lwów, zaw iadam ia swych członków, że 
■zbiorowa wycieczki, do Poznania  na  P. 
W. K. w yjeżdża ze Lwowa w p iątek  dnia 
13. bm. o godz. 16.20. Koszta podróży? 
w obie slrony  wynoszą 72 zł. od osoby. 
W szelkich inform acji udzieda, oraz karty  
uczestnictw a w ydaje Sekretarjat Związ
ku O. 11. Lwów, pl. M arjacki 1/111. p. 
(Hotel E uropejsk i).

W ycieczka młodzieży szkół średnich 
m. Lwowa na P. W. K. Ju tro  tj. w n-r- 
dzielę o godz, 6 w ieczorem w yrusza ze 
Lwowa w-ycjeczka lw. szkół średnich w 
iłoścj 500 osób pod dozorem  35 sił nau 
czycielskich. W ycieczka zatrzym a sfę 
dzień w Krakowiei, gdzie zajm ie się nią 
T. S. L., trzy dn i w Poznaniu , gdzie o- 
pieką s-wą otoczy ją  K uratorjuin i dzień 
w W arszawie, gdzie zajm ie się nią ,,PoI- 
tu r“. W ycieczce tow arzyszy o rk iestra  JV. 
g-irnazjuni, rów nież w yjeżdża rep rezen
tacy jna  drużyna żeńska siatków ki (II. 
sem.)„ k tó ra  rozegra zawody z reprezen
tac ją  Poznania. W ładze kolejowe prze
znaczyły wycieczce tej specjalny pociąg, 
k tó ry  będzie je j -w całej drodze tow arzy
szył. W ycieczkę zorganizow ał „Orbis".

Dożynkj ludowe i Noc Św iętojańska. 
W  dniu ,)|^więla Miast Polskich" w nie
dzielę 8. bm, urządza Związek Teatrów  
i Chórów ludow ych na T argach W schod
nich wielką zabawę w ieczorną „Dożyn
ki* z N orą Św iętojańską. W  barw nych 
stro jach  przyjadą na zabaw ę oryginalne 
W esela ludowe: huculskie i z okolic
Lwowa Odbędzie się również starodaw - 
uy obrzęd do jynkow y: lud podmiejski
złoży nijastu  w hołdzie Wieniec z k ło 
sów jako  dorobek swoich całorocznych 
trudów  i pracy. Chór kolej „S y rena ', 
pod osobjstem kierownictw em  dyr. Ran- 
gla odśpiewa pieśni sw ojskie, a  liczne 
m uzyk; przygryw ać będą do tańca . O 
zm roku zapłonie ognisko sobótkowe A- 
trakcją  -wieczoru będzie niew idziany do
tąd we Lwowie pokaz pracow ni ogni 
sztucznych J . Pragłowskiego „Czar Nocy 
Św iętojańskiej" ze specjalnie przygoto- 
wanemi na ten dzień ogniam i sztuczny
mi, Nadto przygotow uje się d la uczestn - 
ków bardzo m iła n iespodzianka k tó rą  w 
niedzielę rano oznajm ią specjalne oglo 
szenia na mieście. W stęp na plac T a r
gów W schodnich od godz. 16.30 po ł zł. 
od osoby Młodzież szkolna i wojskowi 
do sjerżanta płacą połowę.

(—) Szofer zc Lwowa Ołi ksa Aleksan
drów jadąc  onegdaj rano  autom obok 
cerkwi B azyljanów  w Złoczowie najechał 
na Teklę Ciesielską, k tó ra  przew ieziona 
do szpjtala zm arła.

(—) B ajka pana Bajki E ugenja Dani- 
łówj (Obozow-a 3) doniosła policji, że Jan  
B ajka zam, przy ul. K rupiarskicj w yłu
dził od niej pod przyrzeczeniem  m ałżeń
stwa 110 zł

(—) Włamania i kradzieże. Z m ie
szkania H eleny D iakow skiej (Paulinów 
7) skradziono większą ilość garderoby i 
b iżuterji w artości 2 tys. zł. — Franciszka 
Sanderska (Szum lańskich 9) doniosła po
licji, że K atarzyna Biegun, dozorczyni, 
o raz K atarzyna Góralewicz, sarad ły  je j 
walizę z bielizną w artości 800 zł. — Do 
Jan a  Schmiegla z W arszaw y przystąpiło  
w czoraj na  ul. D ojazdow ej dwóch osob- 
nihówl, k tórzy  pod pozorem  w ym iany do 
larów  skradlj m u portfel ze 100 zł. i b i
letem III. kl. do W arszawy, poczem 
zbtogli.

(—) W ypadł z pocjągu. W czoraj w ie
czorem z pocr-.gu z Przem yśla do Lwo
wa w ypadł szeregowiec 19. pp. Kaz 
Palka, k tó ry  doznał w strząsu mózgu. Od
wieziono go dc szpitala.

-  o—-
Bezpłatny przejazd kolejami na Targi 

do Lwowa otrzym a każdy, kto zakupi 
u nas naraz  garderobę m ęską i tow ary 
tik sty ln e  za kwotę conajm niej zł. 300.— . 
W ażne dla M ałopolski. F irm a W ittels, 
Lwów, Rutowskiego 7. 6719-?

—o—
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

D lugoletnja firm a Leon OBERSKI, Ha 
lieka 6, z powodu likw idacji sklepu wy- 
sprzedajc zupełnie zabaw ki, galanterję i 
Derfumerje po cenach fabrycznych.

T ylko k ró tk i czas 6097-2

Składki.
Zamiast kw iatów  na  trum nę śp. A. 

Zagórskiego ziożyt w naszej Redakcji p. 
A leksander W ęgierko zl.j 50.— na o- 
ck ronkę im. M irs r  P iłsudskiego.



Jhr. 161 Dodatek tygodniowy do Nr. 8974 z dnia 8. września 1929.
p o d  r e d i i k o ] ą  N a r o „ - * a  8 t l m e r m a n n a .

P r z e d  z w o d a m i  o  n w t o n i M e
misbzctowo Lwowa.

Co mówi p. Rudawski?
15. B. M. NA SłAftT. — ZMIANA NA 

CÓW. — LWOWl&KIE BltO
uAuw, 7. września.

Po awumies: ęcznej przeszło przer
wie feryjne] zawrzała na nowo w pul- 
akną światka riołocy kłowym.

Głośnem echem rozbrzmiewa wieść 
o wielkiej jnprezie motocyklowa; — 
wyścigach, o „Grand. P ris" Polski w 
Katowicach, gdzie, niestety, zwyciężył 
Niemiec Brud ans na motorze „B. 
ta. W.“

W dniu 8. hm. urządza Krakowski 
Einh IŁo-iocyLlowy rajd dokoła wetow. 
krakowskiego. A oto — .ak się dowia
dujemy — lwowską publiczność apor
tową nie ominie w tym ioku sposob
ność ujrzenia wielkiej wyścigów mo
tocyklowy di o mistrzostwo „L ifiego 
grodu"', na szosie stryjsłuej. Chcąc w 
związku z powyższemi zasiągnąć bliż
szych intormatryj, udajemy się do tym
czasowej biedził y Małop. Kluhu Moto
cyklistów przy ul. Baurlarda 5, gdzie 
zastajemy komisję sportową przy gor
liwej pracy przygotowawet .ej, a m. in. 
p. T. Hmławskiego, z uuieL„ polamego 
mcrfacyŁ—im, wroepreaeaa 5L K. M., 
pełniącego obecnie obowiązki głównego 
organizatora wyśoigrw, w zastępstwie 
nieooecnego we Lwowie prezesa R. 
Loteczto

P T Rudawski z całą gotowością 
udziela nam szeregu odpowiedzi i cen
nych uwag na temat rezwojn aportu 
moiocyklcrwejo we Lwowie.

— Itozwój życia motorowego, a 
zwłaszcza motocyklowego we Lwo
wie — zauwaza p. Rudawski — zdąża 
w azybkioia tempie do rozkwita. Nie
dawno temu jeszcze, bo w roku uh. 
wyrzekaliśmy na brak zainteresowania 
(z powodu braku, odpowiednich fundu
szów — Przyp. zec.), gdy tymczasem 
w tym sezonie sportowym przekonuje
my się o czemś wręcz przetrwa om. 
Ogromna liczba „nowoupieczonycJi“ 
motocyklistów uwija się po ulicach 
miasta, „stara wiara“ zorganizowana 
•w M. Iv. M. działa intenzywnie, urzą
dzając kilka pierwrzorzędnycn imprez, 
rzesze sympatyków pomnażają, się, a 
publiczność sportowa z niecierpliwo
ścią domaga się coraz to nowych za
wodów.

Ostatnio odbvte wyścigi w Katowi
cach, które ściągnęły do udziału około 
óO-cia (II) zawodników, a wśród tych 
IriLkuau—tu Niemców, które — zgroma-

LEIT-ZE. — j a i c t e  BĘDĄ WARUNKI 
NIĆ BĘDĄ ZdWZIR&iE TYTUŁU MI
dziły na starcia ponad lh.OOt, widzów,
a na całej trasie do 100.00 osób, oba
lają w zupełności fałszywe z ga untu 
pojęcie, jakoby w Polsce nie było zro
zumienia ula te1 gałęzi sportu, ani od
powiedniego pola óo rozwoju.

Zdaje się, że szerokie nawet koła 
sfer rza towych przychodną do przeko
nania, i i moteoykl to nie tylko „droga 
zabawka", ale irwsz' izędnr środek 
komunikacyjny, zaś w usługach władz 
w ojsK ow ych znaLcuaify środek łączni
kowy. Do tego rodzaju przekonania do
szli już dav, no Anglicy, F raimcuzi i 
Niemny, a prym tu wiodą zawsze prak 
tyczni Amerykanie. Jeżeli rozwój mo- 
tucyklizmu pójdzie dalej w tempie 
obecnym, to niezawodnie ukaże się po
trzeba rozpoczęcia własnej, do naszych 
warunków drogowych zastosowanej, 
produkcji. Za tern leż postępują sprawy 
natury y&rpodarcizej, możność zatru
dnienia falangi bezrobotnych, a co naj 
ważniejsze, wstrzymanie odpływa, na 
ten cel dotychczas przeznaczanych, 
p ien iędzy .

— UDZIAŁ POLSKIEJ G D Y  I hUiM-
STRZA RODZINNEGO GRuDU.

Mam też nadzieję — ciągnie p, Ru
dawski — że w roku przyszłym podwoi 
się liczba członków M. K. M., a z po
śród dotychczas stale biorących w za
wodach udział mejelen zabłyśnie ta
lent.

Spodziewam się, że w dniu 15. brr 
będzie pan redaktor miał sposobność 
znaleść jzęćckuwu notwa radzenie moich 
uwag.

Jeżeli idzie o główne snesegóły pro
gramu wyścigów o mistrzost ro, to za. 
znaczyć muszę, że obecny regulamin 
przewiduje Blimanac,? kilka wtotazów, 
t. zn. pi jednym z  kaadei kategorii ma
szyn zależnie od uzyskania najlepsze
go czasu w kategorji własnej O tytuł 
głównego „miłtrz i Lwowa" ubiegać 
się będą ci, którzv zdobędą najlepszrn1 
czas dnia w wyścigu ptarskim. na 20 
kilometrów i równocreśnie najlepszy 
czas na 5 km lance. Zatem warunki 
bardzo trudne, ale niemniej pociągają
ce wybitnych zawodników. W tych za
wodach spodziewamy się b. licznego 
ndziwłu motocyklistów zamiejscowych,

u nuwut w ręm iocnydi (Niemcy), któ
rzy podcmw pobytu w 1 atowicacn za
powiadali swój przyjazd. \

Z krajowych gwiazd matocyfcłowyeh 
zapewr tony jest udział Sto* itru z uazA 
Jca, a dziś totograficEni* g ło sił się 
mistrz polski AlYmtoeibea.

Kcnkurencja będzie j 'pjznsęduz 
1 dostarczy ukotalsj n  cp w Jsom. 
Z IwowMrich maturzystów bardzo gar 
liwie przygotowuje się p. St. Z&wżdojr- 
nk na zupełnie nowej, specjalnie apte- 
wadzone' maszynie wywigowoj z pnry- 
jzepką. Zapewnie też zawzięcie bronić 
będzie tytułu miótrza w rokr ubiegłym 
zaobytogo, p. E. Kustanowics aa F. Nil, 
który swoją brawurową, jazdą zdomyw* 
sz akia rzesze sympatyków. Na. za 
sympatyczna motocyklistka p. l amina 
Loieczkuwa uiezawoume zjawi się na 
starcie i tworzyć będzie swoją osobą 
i pięknem opanowaniem motoru nie
małą atrakcję. Go do mnie, to najpraw
dopodobniej również 'ruaran ndtóal w 
wyścigach, łoza teim oczekujemy defi
nitywnego i termalnego zgłoszenia się 
kilkunastu motocyLJstóf miejscowych 
i zamie tacowych. O każdem nowem 
zgłoszeniu wybitniejszego zawodnika 
nieom.aszkamy natychmiast z_jriado- 
mić prasy.

Jedną, »dyną naszą cha wą jest — 
niepogoda, która przeiz szereg lat ubie
głych „stale nas przcśladon ała. W tym 
jednak sezonie i tego pec-ha, zdaje się, 
pognębiliśmy, a pięknie zapowiadająca 
się jesień, nie -zrobi nam zawodu. Zre
sztą — gdyby broń Boże — deszcz, to 
zawodór nie odwołamy i odbędziemy 
je w każdych waranzach.

Dla pnhJacaaiown p  z.gotowaliśm y 
pozostawione po wj ścigach automobi
lowych, trybunę na starcie. Firma 
Barwik—Rorzemslki przyrzekła zmon
tować megafony, więc wyniki ogłasza
ne będą na miejscu,

Tyle p. Rudawski.
Dziękując za cenne inhrrrnaSjc, od

chodzimy, pozostawiając organizatorów 
przy daiszej mteusywnej pracy

Wu-ką.
 o——

Pśto&Ja P . j  omyilj-Ukrafrs.
Lwów, 7. września 

Zawody przyjacielskie między po • 
wyższemi drużynami odbędą się w nie
dzielę 8. bm. o golz. 11 przeupał. na 
boisku Cytadeli. Poprzedzą c godz. 9 
niemniej interesujące zati^ody o mi
strzostwu- klasy B Switez—Grafika.

Program dość obfity ściągnie z  pe- . 
wimścią dużo miłośników sportu, tem- 
baniziej, że ceny wstępu są niskie.

3. dzieii Utsśagów •
(Od naszpgo korjspo.n<!»n(8,j

Przemyśl, 5. wTZuśnia. Gonih.a płaska. Nagroda 1.000 zł. 
Dystans 2.100 m. I. Imre, właśo, R.Gonitwa z jiłotainl. Nagroda 500 zł. 

Dystans 2.400 m. Startowało 6 kom 
(Bylejak, Pamiątka, Et II, Saki, Sana
cja, Wołynianka). Na mecie: I. Woły- 
nianka, właśc. 19 p. uł., jeździec por. 
Tuński. II. Byle juk, właśr pułk Ka- 
ratiejew, jeździec chłopiec Wyżgalski 
III Et II, własc. Gutowski, jeździec 
chłopiec Frank.

Czas biegu 2 min. 51 sek. 1 otaliza- 
lojr 17.

Cmitwa płaska. Nagroda 700 zł 
Dystans 2.100 m. I. Marpessa, właśc. 
Zarczewscy, jeździec por. St. Zarczew- 
skl. II. Damna, właśc K. Rogowski, 
jeździec chł, Macuiguwski. III. Barca- 
rola, właśc. 13 d. a. k., jeździec por. 
Zwan.

Czas biegu 2 min. 21 sek. Totaliza
tor 22 zł.

Gonitwa płaska włości 'ni ks Na
groda 400 zł. Dystans 1200 m I. Sie- 
rntnik Fr. z  Krzemiennej. II- Wójcik Z. 
z Krzemiennej III. Przybylski St. z Uj- 
kowic.

Łasw^z, jeździec chłopiec Pietruczuk.
II. Andiamo, właśc. W. Gutowski, jeź
dziec wachmistrz Osiński. III. Jagien
ka, właśc. K. Ważyńscy, jeździec chi 
Bows. Startowało 4.

Czas biegu 2 min. 41 sek. Totali 
zator 20 zł.

Goto rwa z przeszkodami Nagroda 
700 zł. Dystans 2200 zł. I. BaMsz, 
właśc. mjr. Wysłouch, jeździec por. 
Sobański. II. Filadelfia, właśc. i jeźdź, 
kpt. Mrowec. III. The Flapper, właśo.
1 jeździec por. Wójcik. Startowało 6

Czas biegu 5 min. 40 sek Totali
zator 35

Gmatwa z plotami. Na.grodj 700 zł.
Dystan? 2.800 I. Iwan II, właściciel
2 d. a. k., jeździec chłopiec Koniarz. 
II, Telimena, właśc. K. Rojoiwski i Kuź 
miński, jeździec chi Sulik III. Iwon- 
ka, wlaśc. Iv. Łaszcz, jeździec chłopiec 
Pietruczuk. Startowsuó 4.

Czas biegu 3 men. 20 sek. Totali
zator 26- IŁ Br.



U. „WIADOMOSCi SPORTOWE”.

Jeszcze trzynaście razy...
ukaże się biuletyn bojowy.

Lwów, 7 września.
Trzynaście dni roboczych czeka 

jeszcze gmaczy ligowych. Trzynaście 
razy obwieszczać będzie teflefon i te
legraf wy [a 3d osiągnięte iwjnjałwidsąe ma 
róńnych Ironiach, jednak ipoiączone ze 
sobą wspólnym łańcuchem. pirae|nia- 
czenia.

Dziś trudno powiedzieć, kiedy z 
mgławicy wyłonią się wyrazistsze kon
tury, kiedy zmilknie nerw oj we piręŁnie- 
ceaiie, cechujące z łatwo zrozumia- 
iy ch  względów, obecne zawody. Być 
może, Itż nastąpi to już w następyycth 
tygodniach, łatwo jednak potrwać mo
że i do ostatniej chwili, tij. 24 listopa
da, który zakończy seijg Łigwwfych 
rozgrywek sportkamiem W arszawian
ka — Ruch i Legia — Turyści. Chwi
lowo nie pozostaje aatem nic innego 
jak uzbroiwszy się w  cleapliwość i że
lazna nemry czeikać końca.

W obecnej sytuacji kańda niedzie
la jest cDtacjmniąsi, a każdy mecz 
sensacją! W całej palni będzie nią 
spotkanie

LFC _  CZARNI, 
które eię odbędzie jutro. Czarni mogą 
słusznie twierdzić, że wszystkie idh 
dotychczasowe wyOtępy (były rewela
cyjne. Niespodzianką była ®exja pier- 
wszdrzędnych sukcesów, otwierają
cych drużynie lwowskiej najiwlspaniąl- 
sze boryzłoniy, podobnie jak niespo
dzianką było załam ani® się jej w chwi
li, gdy oczekiwano, że przystąpi do 
decydującego uderzenia.

Dziś sytuacja Czarnych wywołuje 
już nawet pewne znnit pollicjemie. Se- 
ija  natstępuijących po sobie klęsk nic 
zdołała wprawdzie strącić drużyny w 
oftchłań, z której prowadzi prosta droga 
do spadku, niemniej jednak silnie nad 
weirężyła z trudem nagromadzony ka
pitał punktowy, to też każda dalsza 
przegrana pociągnąć może za sobą 
przykre konsekwencje, szczególnie, 
gdy chodzi o autorytet i p re ^ g e  
klub u.

Spodziewać isię należy, i:ż gracze 
Czarnych Zdają sobie z tego wprawę 
i że do spotkania jutrzejszego iprzystą- 
pią duchowo odpowiednio, przyjspiaso- 
bkmx, tem (bardziej, że przeciwnik ich 
walczyć będzie zapewne z  rezygnacją 
steace&ca, który ima wiele do zyska
nia, nie do stracenia.

Widoki Czarnych byłyby zupełnie 
dobre wobec silnego osiabdlenia 1FC, 
który wystąpi bez Geisiera il Dibhnara, 
gdyhy nie fakt, że i  Czarni zmuszeni 
są zrezygnować z udziału Oiza.js.ta i 
Saiwfki. Brak graczy tych zmusza do 
przegrupowania drużyny, która wy^ 
stąpi z Krasickim,, Czyżewskim, Olej-, 
niczakiem, Amimcwńczem, Witkow
skim, Wronką, ChmieJowtsIbam, Na stu
lą, Reymamem .i Ostrcrwistkiim. Zmiana 
ta, a w szczególności przesunięcie 
Chmiel owakiego do napadu, okazać Się 
■może zbawienną, adbo i... zgubną. Spo 
dziewać się jednak należy, że jeśli 
Czarni zddbędą się na odpowiedni na
kład ambicji i  zapadu, to uda im się 
przemóc nawet tak ciężką zaporę jak 
Emila Górlitza, który po sześciomie
sięcznej przerwie znów wystąpi na 
bramce Katowiczan.

Z niemałym niepokojem oczekiwać 
będzie sportowy Lwów wieści z Kra
kowa, gdzie zmierzą się

Popod z Wisłą.
Pozornie w szelkie azamse są po

stronie Wisły, grającej na własmem 
(boisku, wśród własnego otoczenia. — 
Ostatnie zawody przekonały nałs je
dnak — ponaz nie wiedzieć (który — 
że niema pewników i wynik meczu u- 
stala dopiero końcowy gwizdek sędzię 
go. Błędom byłoby łudzić się, że Po
goń w przeciągu tygodnia odzyskała 
formę, stawiającą ją na jednym po
ziomie z najpoważniejszymi kandy
datami do tytułu mistirza\, niemniej je
dnak faktem jest, iż rozbudzona ambi
cja i zapał wystarczyły, by stawić 
skutecznie czoła przociwmiŁorwI tej 
miary co Craooyia. Nie widzimy po
wodów;, dla którydh to, co powiodło 
się z Cracovią, nie miałchy się udać z 
Wisfią, która jest dzisiaj słabszą od 
odwiecznego swego lokalnego rywala 
i przechodziła w dodatku pewne wew
nętrzne wstrząsy, nie pozostające zwy 
kle bez wpływu na nastrój drużyny. 
■Na .słabość przeciwnika nigdy nie wol
no jednak liczyć! Kailkukacje swe o- 
pczeć mctee Pogoń jedynie o własne 
siły, o zapał, ambicję i wolę zwycię
stwa, podobną do tej,. którą obserwo
waliśmy w niedzielę.

'Czy Pogąń stać na zdobycie choć
by jednego punktu? — Uważamy, że 
tak, o ile, podkreślamy ‘raz jąazcze, 
zdobędzie się u a  ambicję! Powinna o- 
na być tem większą, że walka toczyć 
się (będzie ca gruncie krakowskim, 
który pamięta lepsze czasy Pogoni i 
z cichą satysfakcją przyjąłby dalsze

Lwów, 7. września.
Wydział Gier i Dyscypliny odpo

cząwszy sobie należycie w czasie wa
kacji, odczuł nagle zwiększony wigor
i jednym zamachem rozprawił się z 
niesfornymi barankami, które gdzieś, 
kiedyś, coś przewiniły. Sprawiedliwość 
en gross ma tę wielką wadę, że pozba
wia niektóre drużyny odrazu kilku 
graczy, co przy sukcesywnym wymia
rze kasy nie miałoby naturalnie miej
sca. Poniżej podajemy wedle komuni
katu Ligi wykaz uikaranych graczy.

Przybysz Wawrzyniec (Warta) 1 
miesięczna dyskwalifikacja za rozmy
ślne kopnięcie przeciwnika n a  zawo
dach z Pogonią 18. 8 w Poznaniu;

Balczawski Edmund (Turyści) 6-ty- 
godniowa dyskwalifikacja za brutalne 
kopnięcie przeciwnika, niesportowe za
chowanie się i przeszkadzanie sędzie
mu w prowadzeniu zawodów na zawo
dach z Czarnymi 11. 8 we Lwowie;

'Wróblewski Bohdan. (Warszawian
ka) 3-tygodniowa dyskwalifikacja za 
rozmyślne niebezpieczne foulowanie na 
zawodach z Cracoyją 13. 8 w Krako
wie;

Rusinek Stefan (Cracoyja) 3-mie- 
sięczna dyskwalifikacja za czynne 
znieważenie gracza na zawodach z 
Warszawianką 16. 8 w Krakowie;

Hahn Edward (Warszawianka) 2- 
tygodnioiwa dyskwalifikacja za brutal
ną grę za zawodach z Cracoyją 15. 8 w  
Krakowie;

Zwierz Symplicjusz (Warszawian- 
ka) napomnienie za ostrą grę na zawo
dach z Cracoyją 15. 8 w Krakowie;

Dittmer Otto (1FC.) 2-iygodniowa

poniżenie groźnego niegdyś konkuren
ta! Z Wisłą ma Pogoń wreszcie do 
wyrównania większy rachunek,, a 'to 
ciężką porażkę w roku ubiegłym, któ
ra  całkowicie podcięła autdryttet tlzte- 
rokrotnego mistrza PoteM.

Porównanie drużyn jeat w danym 
wypadku trudne. Pozycje brakowe 
obsadzone są również silnie. W g r o 
nie przewagę out Wisła. W pomocy 
stanowi wprawdzie Rofflarcizyfc klasę- 
dla siebie, jednak w ca^pści pomoc Po- 
gcmi może aię okazać rdwnoTzęjdiuą 
pomocy "Wisły. Najgroźniejszą częścią 
Krakowian był naipad.. Z chwilą zała
m ania się tej liniji, rozpoczęły się też 
niepowodzenia. W niedzielę wystąpi 
podobno napad Wisły w 3tarym skła
dzie z Reymanem na czede, jednak 
faktycznie niebezpiecznemu .jednostka 
mi .są zdaniem naszeny, Czułak i Bal
cer. Napad Pogomi powinien dorównać 
napadowi gospodarzy, a  (kto wie, czy 
go nawet nie przewyższyć.

Walka w Krakowie będzie w  każ
dym razie bardzo zaciętą, zadecydo
wać mogą przedewiszystkiem nerwy, 
a  dadeg i... wytrzymał oś 61 

Dzień jatczejsey 
mieć ‘będzie wielkie znaczenie dla dal
szego ukształtowania »ię grapy czoło
wej. W ogniu walk znajdą się 'bowiem 
wszyscy pretendenci do troniu. Najcie- 
kawiaj zapowiada 3ię spotkanie Craco- 
vji z Wisłą w Poznaniu. O ile Warta 
zdobędzie obydwa punkty, to utrzyma

dyskwalifikacja za brutalną grę na za
wadach z Garbarnią 15. 8 w Katowi
cach;

Jesionka Zygmunt (Garbarnia) 1- 
tygodnioiwa dyskwalifikacja za niebez
pieczną grę na zawodach z IF-C. 15. S 
w Katowicach.

Wobec ponownego przekreozenia 
gracza Geizslcra Artura (1FC.) na za
wodach z Garbarnią 15. 8 w Katowi
cach (obelgi i pogróżki względem sę
dziego) zawieszona kara 4-miesięcznej 
dyskwalifikacji (komunik. W. G. i D. 
Nr. 6 z dn. 20 4 br.) weszła w życie z 
powrotem.

Równocześnie umorzono Goerlitzo- 
wi Emil owi (IFCJ karę nałożoną kom. 
W. G. i D. Nr. 3 z <ln. 21. 2 br., przy- 
czem na wypadek powtórzenia się ja
kiegoś przestępstwa będzie zastosowa
nym najostrzejszy wymiar kary,

*

Energja W. G. i D. jest bezwzględ
nie chwalebną i konieczną, tembar- 
dzicj, że wchodzimy w krytyczne sta- 
djum, w którem liczyć się należy z 
wielką zaciętością i ostrym charakte
rem gier.

Przy tej sposobności pozwalamy so
bie zapytać się publicznie W. G. i D. 
Ligi, co słychać ze sprawą Kisieliń
skiego, wykluczonego na zawodach 
Pogoń-Polonja w ^Warszawie.

Jeśli pamiętano o wiele późniejszem 
przewinieniu Przybysza, o nałożeniu 
ostrej kary na Bakzewskiego, to nie 
wolno było zapomnąć o Kisielińskimi. 
Równa miara dla wszystkich 1

Domagamy się stanowczo wyjaśnie
nia i odpowiedzi!

Nr. 161

1 si ę nadali r.a czele. W przeciwnym 
razie mogłaby ją przegonić Wisła a 
dogonić ŁKS. Wynik spotkania jest 
niepewny, więcej szans przyznać na
leży" Poznańczykorm.

W lepszej syłuacfi 
znajduje się ŁKS. Gości on u  siebie 
Warszawiankę, odłabioną brakiem 
dyskwalifikowanych graczy. W tych 
warunkach trrudno przypuszczać, by 
Łodzianie pozwcflili sobie odebrać choć 
by jeden punkt.

W alka na  śmierć i  żyicip 
toczyć się będzie w Warszawie oraz 
na Górnym Śląsku. Polonja osiągnąw
szy szereg sukcesów, więcej ‘szczę
ściem, niż umiejętnością, natrafi na 
Legję, znajdującą się obecnie w  bar
dzo dobrej fonmie. O ile wojakowi grać 
będą 'tak, jak w ostatnich tygodniach, 
to wątpimy, czy Pdlonji uda. się tym 
razem sztuka, tembardziej, że Łegja, 
dysponuje szybką i energiczną o- 
broną.

W Katowicach zmierzy" się wresz
cie Ruch z Garbarnią. Drużyna krako
wska gra o mistrzostwo, a Ruch o pra 
wo pozostania w Lidze. Które z drużyn 
zdobędzie się na większą ambicję, ta 
zwycięży!

 o------

Różne.
Baczność kolarze Pogonił Zarząd 

sekcji kolarskiej L. K. S. Pogoń wszywa 
wszystkich członków, by wzięli jak 
najliczniejszy udział w uroczystościach 
„Święta Miast Polskich” (w pochodzie). 
Wszyscy zawodnicy i turyści jawią się 
w niedzielę 8. hm. o godz. 7 rano w 
koszarach Bema przy ul. Gródeckiej 
celem przybrania rowerów. Strój d!a 
zawodników wyścigowy, dla turystów 
sportowy.

*
Bieg kolarski ISO km, organ izowa. 

ny przez L. K. S. Pogoń został przeło
żony z dnia 8. września na dzień 15. 
września z powodu „Święta Miast Pol
skich”. Termin zgłoszeń upływa dir.
12. września.

*
Sokół-Kacierz zawiadamia człon

ków oraz wszystkich, którzyby chcieli 
korzystać z gimnastyki, że godziny 
ćwiczeń gimnastycznych rozpoc-zynają 
się dnia 9. września br., przyczem po
niedziałki, środy i piątki są przezna
czone dla chłopców i mężczyzn, zaś 
wtorki, czwartki i sotpiy dla dziewcząt 
i pań. Wpisy codziennie w kancelarji 
ul. Zimcrowicza 1. 8 od godz. 18 do 20, 
tak na ćwiczenia gimnastyczne, jak na 
lekkąatletykę, szermierkę, jazdę konną 
i inne sporty.

*
Sekcja pań L. K. S. Pogoń zawiada

mia, że 9. bm. odbędzie 9ię Walne Ze
branie członkiń o godz. 19 w lokalu 
L. K. S. Pogoń przy ul. Rulewskiego 23.

Zawody o nagrodę Dyrektora Pań
stwowego Urzędu Wych. Fiz. i P. W.
dla młodzików w trójboju lekkoatlctycz 
nym odbędą się w dniu 15. bm. na bo
isku 40 p p. (Pohulanka). Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarz klubu codziennie 
w godzinach urzędowych w lokalu kit 
bow7ym. Wpisowe od zawodnika 1 zł. 
Zawody powyższe także dla niestowa- 
rzyszon\cb. zawodników. ,

en gros,
A CO Z KISIELIŃSKIM?
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K ącik  radjozug.

Sobota, 7. w rześnia 1929.
W arszaw a 1111 16.30 Słuchowisko dla 

dzieej z K rakowa. 20.30 M uzyka lekka w 
w ykonaniu orkiestry  P. R. i Ireny K ar
skiej - Łuczyńskiej (sopran) oraz recy ta 
cje Wi. W altera . 22.15 M uzyka lekka z 
„Oazy“.

Kraków 312 17.15 M uzyka z płyt gra- 
inoton. 19.U0 Rozm aitości i kom unikaty . 
20.00 T ransm . hejnału  z W ieży Marjac- 
kiej.

Poznań 33119.20 In terlud jum  m u
zyczne w w ykonaniu o rk iestry  bałałajek  
pod b a tu tą  p. L efrasza. 20.00 Odczyt pt. 
,.Złe i dobre drogi w ychow ania fizyczne
go1 (prof. O skar Zawrocki). 20.30 T rans
m isja z WarszAwy. 22.45 R adjokabaret 
gram ofonowy. 24.00 K oncert nocny f ir 
my „Philips".

Katowice 408 17.50 O statnie now iny 
z PWK. 20.05 Transm . z W arszaw y.

W jlno 385 17.15 M uzyka z płyt g ra
m ofonowych. 22.45 M uzyka taneczna.

W rocław  253 18.40 W esoły program  
na płytach gram of. 20.30 Najmodniejsze 
ineiodje w w ykonaniu o rk iestry  i soli 
stów.

Lipsk 259 20.00 K oncert lipskiej Or
kiestry Sym fonicznej. 21.15 Pieśni z to- 
warz. iutni.

Brno 341 17.45 Audycja niem iecka. 
Arje wagnerowskie. 19.05 K oncert. Mu
zyka lekka.

Londyn 356 19.30 P ieśni studenckie. 
Wyk. S tuart R obertson (bas) oraz chór 
męski radjostac jj.

Sztotgart 360 18.45 Nowa m uzyka
fortepianow a dla dzieci. W yk. Dr, P. 
Łpstein 20.00 Pieśni angielskie.

Rzym 441 21.00 K oncert.
Langcuberg 473 17.35 P łyty  gram of.
D aventry 479 21.20 K oncert orkiestry 

wojskowej.
Praga 487 16.30 Jazz band. 19.05 Kon

cert ork iestry  Benes.
W iedeń 516 16.0C K oncert popołu

dniow y kapeli W olfstahl. 17.50 Program  
dla dzieci. *9.10 K oncert kam eralny. 
W yk. R. K rrtschak (wiolon.), O. Schui- 
hof (fort.) 20 05 „Polska krew " operetka 
w 3 ak tach  Nedbala.

M onachium  533 16.00 K oncert popu
larny  rad jo k ab are tu . Marsze h isto rycz
ne, °1.20 R ad jokabartt.

Budapeszt 550 18.00 K oncert radjoor- 
k iestry . M uzyka lekka.

KOmgswi sterhansen  1635 20.15 W e
soły w ieczór z Domu Przem ysłu  Radjo- 
wego.

Paryż 1725 21.15 K oncert popularny. 
22.30 M uzyka taneczna.

EInizen 1875 18.40 Koncert 19.40 Kon 
cert rad joork iestry .

Kowno 1935 20.30 Muzyka wie
czorna,

GIE f DY\
CELTA WARSZAWSKA 

ł u s ż r i T  6. w rześnia, <Tel. G. P.)
proc. premiowa pożyczka in-w. 1 l8 rp ó ł,

FEJLETON „GAZ. POR." z 8. IX. 1929. 

MAKS BRAND. 7

T Y G R Y S
Tłumaczył F. Rycnlowskl,

— Na myśl, że pan chce iść do 
Chucic-a-Luek...

— A co? to niebezpiecznie?
— Tam su; zbierają najgorsze dzu 

mowiny.
— A jednał: ty sobie z nimi łatwo 

dałeś radę!
— /m ieniłem wygląd, zrobiłem się 

do nich podobny...
— Hm... hm... — mruknął Jack, 

wpatrując się przenirdrwie w swego 
itamerdyner-a.

— A zresztą — dodał Sanford — 
owa Mary Dover...

— No, cóż jeszcze?
— Z Dliska rne jest ona wcaie taka 

ponętna.
— Co ty muwisz? Naprawdę?
— Tak jest... Nawet zupełnie me- 

sympatyrjma.

MmM hersztem bandy
oszustc W . n

PRZEZ TRZY LATA GRASOWAŁ BEZKARNIE. — „SZEROKI1* 
GEST ŻYCIOWY. — POACiINĄL NIESZCZĘŚLIW A KOBIETĘ DO 

) SAMOBÓJSTWA.
W iedeń, we wrześniu.

(= ) W czoraj rozpoczęła się w 
W iedniu rozpraw a przeciwko szaj
ce fałszerzy k tó ra w yw ołana bardzo 
w ielkie zainteresowanie.

W  sierpniu 1925 r. okazano w 
Lipsku i Berlinie czeki na korony 
czeskie i frank i szwajcarskie, w y
stawione przez wielkie banki 
auslrjackie i czechosłowackie i zo
stały  wypłacone. Później okazało 
się, że czeki zostały pierw otnie w y 
staw ione na  bardzo drobne sum y 
i że na nich

wysokie sum y sfałszowano.
W  rok później odebrano we W ied
niu  52 tys. koron czeskich na p o d 
staw ie czeku, wystawionego pier
wotnie na 308 koron. W  czerwcu 
1927 zaprezentow ał n iejaki Louis 
Goldschmid rzekomo kupiec z W ied 
nia, w w iedeńskim  banku w H am 
burgu list kredytow y „Zivnosten- i 
ska Banka*' na 100 tys. m arek n ie
m ieckich i odebrał zrazu 90 tys. m a
rek, a polem  resztę. W  ten sposób 
k ilk a  oszustów i fałszerzy graso
w ało przez pełne trzy la la  i dopiero 
niedaw no udało się ich przychw y. 
cić i zdemaskować

Ckazało się, że na czele tej szaj
ki stał adw okat w iedeński dr. K urt 
Meller, zam ieszkały zrazu w  P ra 

dze, a później we W iedniu. Meller 
zrazu poświęcał rię wyłącznie swe 
m u zawodowo, lecz zarobione uczci 
wą drogą pieniądze nie w ystarczały 
m u na

szeroki gest życiowy 
do którego był przyzwyczajony. 
O trzym ał on po ojcu dosyć znaczny 
spadek, który jednak  niebawem 
roztrwonił całkowicei. W padł wów 
czas na pom ysł owych fałszerstw, 
a chcąc uspraw nić sw oją zbrodni
czą akcję i prowTaazić ją  na szeroką 
skalę, w ciągnął on do tej afery  k il
ku wspólników, którzy z nim  współ 
pracowali.
Zbrodniczy adw okat m a na  sumie 

ni u szereg innych ohydnych -sp ra  
w ek. I tak przez niego ponełniła sa
mobójstwo n iejaka C’zela Gełier. 
Pow ierzyła ona adwokatowi 5 tys. 
szylingów celem obracania tem i prę 

niądzm i. Adwokat jednak  pien ią
dze zatrzym ał a  tak  długo kręcił i 
zwlekał z ich zwrotem, że wreszcie 
nieszczęśliwa kobieta znalazłsy się 
w położeniu bez wyjścia, i nie m a 
jąc, już siły do dalszej w alki z ło
trem , pozbawiła się życia.

Rozpraw a przeciwko. Mellerowi 
i jego wspólnikom  potrw a k ilka dni 
a je j w ynik oczekiwany jest z w iel 
kiem  zaciekawieniem .

proc. pożyczka dolarowa (dolarówŁa) 60 
proc. pożyczka dolarowa z 1U r .  83 

HO proc. pożyczka jc siejowa 102 i pól, 8 
roc. Listy z. Ranku Gosp. Kraj. 94. 8 pr. 

Listy zast. Bankiu Rolnego 94, 8 proc. O- 
bljK. Banlh? Gosp- Kraj. 94, te sanie 7 pre 
33 i ćwierć.

W aluty i  dewizy: Belgja 18X05 Ko- 
enhaiga 336.75 Londyn 43.12 Jork

8.88 Paryi, 34.81 Praga 23.33 3/4 Szwaj- 
earja 171.24 i pół Wideó 125-24 Wiochy 
46.52 i1 pól.

W arszawa, 6. w raeśrća. (Tel. G. P.) 
B oni Handlowy 14 7 B a rk  Polskj 186 
Bank Zw. Sp. Zarób. 73 i  pól E lek t' w 
Dąbrowie 90 BIektvycrnbóć 55 Węgiel 66 
LSpop 219 3/4 N-ortPśn 143 Parowozy 25 i 
ńl Starachowice 26 j pól.

— Mój kochany, to ci się nie udało. 
Mam równie dobre oczy, jak i ty, choć 
może me potrafię tak bystro szperać 
,po wszystkich kątach. Dziewczyna ta 
jest p iętra!

— Tak jest, sir
— A zresztą, choćby była brzydka., 

jak noc, ma w sobie coć nadzwyczaj 
nogo, niezwykłe gr

— Sir...
— Tak jest! Ma duszę! Dusza ta 

promieniowała z jej oczu, z jej całej 
postaci. Jak iskra, jak płomień przeni
knęła i mnie na  wskroś! Sanford idzie
my tam!

— Dobrze, sir.
Wysiadł z wozu. A'e Sanford jakoś 

się ieszcze ociągał.
— No, cóż tam jeszcze? — zagadnął 

go Lodge.
— Sir, na pańskiem miejscu p o t o -  

biłby m najpierw pewme drobne zmia
ny w ubiorze, zanim wejdziemy do te
go rodzaju lokalu.

— Rozumiem. Powinienem wyglą
dać, jak obdartus?

— Tak jąśt, sir.
W takim razae trzeioa nam wracać

GIEŁDA KURYCHSKA 
Zurych 6. wi-zsęuij. (x e l,i,’G. P.) Paryż 

20.38 i ćwierć L ondrn 25.18 i: ćwierć No
wy Jork 'Ó .1950 Belgja 7)2.18 W łochy 
2"Jat?., i pól IMsiZipanja 776.53 ,i pól Holandia 
2C.f3.15 Berlin 123.(43 Wiedeń 73.13 Sztok
holm iS Jjfe  Osl-p 13S.3I5 Kopenhaga 138.2jp 
Sofia fcS/75 i pól Praga 15.38 W arszawa 
78.27 i pól Budapeszt 90.68 i .pól BLalo- 
ró-d 9.12 3/tl tAlcny Gól K onstantynopol 

2.49 j ćwierć Bukareszt 3.08 i ćwierć IleJ 
' stiniglors Ii3.05 Buenos Aires 217.37 i pół,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lotndyn 6- września (Tel. G. P.) Nowy 

Tork 484 76 Holandja 12.09 3Ś4 Francja 
123.87 Belgja 34.88 5/8 W łochy 02.7i0; 
Niemcy 20.36 5/S S zw ajcara  25.18 i ćw 
Ilrszpanja 32.00 i r>ól Danja 15®  i pól 
Szwecja 18.10 Norwegia 18.20 5/8 Porio- 
alja 108.18 Helsiingfors 192.90 tkwaa 

103.73 Budapeszt 27.79 Belgrad 276 - tS:o- 
f ja G7U Rumun ja 817 Konstantynopol 804)5 
Ateny 875jl2 i pół Wiedeń 34.4-4 Warszz 
w et 43-23

GIEŁDA PRYW ATNA,
Lwów, 6. września.

Tendencja zw v 'kcw a. Obrót średni.
WALUTY: Doi. am eryk. 8.87.75—

3.88.25, doi kanad. 80,00—8,80,50, 
korony czeskie 0.26.33—0,26.50, szylingi 
austr. 125,00— 125.50, 1 pe 0,05.00- -
0.05.33, franki franc. 034.50—0.35.00, 
franki szw ajcarskie 171.50— 172.00, tun ty  
szterlingi 43.20- -43.60, czerwieńce sow 
za jed en  00.00—00.00.

ZŁOTO. 20 koron 36.39.00—36.60.0u,
10 ''nm- muren
42.00—42 40, 10 rubl; 46.00—46.40

SREBRO: Kor. austr. 0.62.50—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00—3 30 00, flor. austr, 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60—2.65, 
kopifcji- .ca rubel 1.3U—1.35.

Uwoga. r , . }  dolarach za 1—3 płacą 
o H  gr. raniej.

do domu, tam się przebiorę w jakieś 
stare ubranie.

— To na nic, proszę pana.
— Dlaczego? Jakto?
— W garderobie pańskiej nie znaj

dzie się nic odpowiedniego.
— Więc skądże, u licha, mam wy

trzasnąć takie stare lachy?
— Sir, za pięć dolarów mogę się 

panu wystarać o odpowiednie ubranie. 
Kupię u którego z tych tutejszych han 
dlarzy starzyzną.

— Doskonałe. Masz tu pieniądze. 
A spiesz się.

Sanford ponownie zmienił swój wy
gląd i rrysiadł' z auta. Sztedł pomału, 
zamyślony, z nisko spuszczoną głową.

ROZDZIAŁ IV.
W P R Z E B R A N I U .

W godzinę później Jack Lodge stał 
przed wiełkieim lustrem w swym poko
ju, przebrany zupełnie. Miał na sobie 
czarne buciki z brązowemi abkładka- 
mij •popielate spodnie w kratki, sięga
jące zaledwje do kostek, brązowy ża
kiet, skrojony według mody z przed 
dwóch lat, porządnie już wytarty na 
łokciach i wyświecony, koszulę białą

Do litościwych -erc -laszyefc C irtfla l. 
ków M w m t- tlę 80-letnla słamuzka, po- 
roetająca bez środków do życia, uałkl 
przyjm uje Administracja dla Lju F.^

OG .G S Z Z K L A .

§ NAUKA 1 WYCHOWANIE. m  
10 froszy za tryraa. |

„ E c o E e  F r s n ę a S s e ‘f
B ato re g o  i*4.

przyjm uje W PISY n a  ku rsa  języków; 
francuski, angielski, niem iecki, stenogra- 
fja , buchalterja, pisanie na m aszynach, 

Rodcrwne siły. 679L-5

HARRY GRUEN, au to r pow szechnie zna 
ny  metody nauki języka angielskiego 
przyjm uje zgłoszenia n a  naukę języka 
angietetoago w lokalni Kłonowicza 4 II. 
ip. u W inda. 6)805

w zielone paski, bez kołnierzyka, a na 
głowie mięki kapelusz Dechy.

Jack Lodge przyglądał się sobie w 
lustrze z prawdziwem zadowoleniem.

— Ale też mnie wystroiłeś, San
ford! Wyglądam naprawdę, jak opry-' 
szek. Teraz już chyba nikt z tej hołoty 
wątpić nie będzie, że jestem ich kom
panem.

Ale Sanford potrząsał tylko z nie
zadowoleniem głową, przypatrując się 
swemu panu.

— Nie... tak nie pójdzie, sir... tak 
ni? pójdzie.

— Ależ na miłość Boską, cóż jesz
cze mogę zrobić więcej? Chyba włożyć 
jaką perukę?

— Ach tak, właśnie — zakrzyknął 
Sanford, nagle inspirowany. — Pań
skie włosy! Niech pan raczy zdjąć na 
chwilę kapelusz.
1 Jack usłuchał.

— Bardzo przepraszam, sir 
Jednem pociągnięciem dłoni zmierz

wił mu włosy na tyle głowy, leszcze 
jeden ruch ręką, a nad czołem zawało 
w nieładzie kilka kosmyków.

C. d. a

./
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60 LEKCYJ 20 zł. wyucza pisania na 
m aszynach system em  am erykańskim  
10 palcowym. Romańska, ul. Zyblikie- 
w icza 5. 0737-10

DYPLOMOWANA konserw atorzystka z 
egzam inem  państwowym udziela lekcji 
gry na fortepianie. Zgłoszenia od 2—4 
Gródecka 131., V, b ram a, I. piętro, 
drzw i 70. 6636-2

12 wrceśiiia Grupy zawodowej
na K U RSA CH  SZO FER SK IC H  

inż. A leks. Juhrego
LWÓW, K O P E R N IK A  54 

ln fo im acje  i p ro g u m y  udzieia Zarząd 
K ursów. - W pi»y codziennie. - Ulgi n ie 

zamożny m.

KONCES. Kursy Naukowe „Oświata" 
Lwów, Mlłkowsklego 11 przy jm ują  
wpisy n a  jednoroczne względnie dw u
letnie przygotow anie do m atu ry  gim na
zjalnej, sem inarjalnej, egzam inu z za
kresu  sześciu oraz czterech klas gim na
zjalnych. Uczą jedynie fachowe siły. 
Reflektuje się na kandydatów  w nauce 
zaaw ansow anych. W szelkich w yjaśnień 
udziela sek re la rja t od 11— 1 i 5—7. 
Prospekty  daim o . Na odpowiedź zna
czek. 6655-7s POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosie aa wyr w. 1
ABSOLWENT g jn n az ja ln y  poszukuje 

m iejsca w aptece. Pożądane m ieszka
nie, wikt, w ynagrodzenie. F lak  E usta
chy, Tarnopol, Ostrogskiego 9. 6787-3

BIURO Niemczy no wsklej, Lwów, plac 
Akademicki 3, Teł. 13—61. poleca n a u 
czycielki, nauczycieli, F rancuski, Niem 
ki, frebianki, pielęgniarki, kucharzy, 
klucznice, ogrodników , zarządczynie, 
garderobiane, szoferów  monterów , biu. 
ral.stów , rządców, ekonomów, leśni
czych, persunal restauracyjny, sklepo
wy. 6544-3

PANNA z siedm ioletnią p rak ty k ą  b iu 
row ą, biegła m aszynistka, sum ienna i 
zdolna poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia w A dm inistracji pod ,»Ma- 
szynistka". 6798-2

LES^IZA 0 4  O JA  w  średnim wieku poszu
kuje zajęcia od 15-tego jaao sam odziel
n a  kudr&nka, posiada bardzo dobre śwua 
deotwa. L assa we zgkwzeaw ' Bojmowfc.

6016-2

WOLNE PuSADY. 
10 groszy za wyra* I

RUTYNOWANY duet kinow y składający 
się ze sk rzypka-ilustrato ra  i p ian i
sty (tkij z w łasnym  repertuarem  n a 
tychm iast angażujem y. O ferty  nadsy 
łać pod adresem  „Kino Pałace", Bory
sław  67432

Humor m

DESZCZOWA NIEDZIELA.
— I to ma być labo? Toż za Austrji 

tego nie było!,..

B1ELIŻNIARKA do szycia białej bielizny 
na stałe zostanie natychm iast przy jęta . 
Piaskow a 15. 6720-2

PRAKTYKANTA przyjm ie Zakład den
tystyczny, ul. Kochanowskiego 16

6782-2

:S
' ^  ” :

M

l i i  F H Z E M I E
R o k  za ło że n ia  91 i ).

ra;itp.* akci.ny zł. 6, 0Q.0Q.--
Furcdusze rezerwowa zł. 3,37ffM)0O.--

ZMtSD Gł6Wg9Yt»e Iwonie, u!. 3-go M?ia 9.
O D D Z I A Ł Y :

W KRAJU:
BOi j S aw, BiOuoSytz, e.iańs1:. fliiyna, GorEIts, Kraków.
Krosno, Łódi. Stryj, Warszawo.

ZAGRANICĄ: Paryż.
ftdres telegraficzny Zakładu Głównego ! 0 JdziiHów: JNjłJSTRL.

Polski Bank Przem ysłow y przyjmuje w k ła ły  
złogowe i w walutach obcych na najkorzyst
niejszych warunkach tak pod w zgledem  opro- 
cen owania jak i w ypow iedzenia, oraz wydaje 
książeczki wLł tdkowe oszczędnościow e zlotowe  
i do!a owe, które w m yśl art. 29 prawa banko
wego przyjmowane są na kaucje i wadja na 

rów ni z gotow izną.
Ko espondenci w e w szystkich  w ażniejszych ogniskath  

handlowych św iata .

i!

I W f t W U I F
TOWARZYSTWO AKCYJNEmmmm

poleca

sunie na?»ne&iłeisze mwoSsy:
M m  S l S P U f i i W f e ,  j a s n e  

M ńft etanu
Portek Imperiał

ife e fe -  anto ś? 

W s z ę d z ie  d a  Ht b i d a .

RZĄDCA-ckonum dla jednego folw arku 
tylko z pierw szorzędnem i świadec
twam i j poleceniem  zostanie p rzyjęty  
od 1-go listopada Kawalerowie m ają 
pierw szeństw o. O ferty  z odpisam j 
św iadectw  wnosić: A dm inistracja ,,Ga
zety P orannej"  Nr. 9291. 6656-3

SEKRETARKij,
osobę in teligen tną, dobrze prezentującą 
się, do lat 30, zdolną sam oistni- zała 
tw iać popraw nie korespondencję polską, 
niem iecka i francuską (pożądany angiel
ski), p ierw szorzędnych referencji — 

przyjm ie zagraniczne poselstwo 
w W arszawie.

Zgłoszenia z odpisam i św iadectw  w n ie
dzielę, ul. W inc. Pola 3, II. p. m jeszk. 6 

od 10 do 1-szej. 6797

I POMOC LEKARSKA

I n s t y t u t  R o s n t g e n o l o g i c z n y  1!a
celów  leczniczych i rozpo naw czych
Dr. JÓZEF GOLDSCHLAG

LWÓW, nL Sykstuska  4* p a rte r  
i Kras ewski go 7 ord « — i  o—6 popo 

T e le ion  66 88.

B. Ick. szpłł. wled 
Dr. NORBERT JU PITER  

specjalista choióD skórnych, w eneryc 
nych i kosm etyki, Stanisławów , 3-| 
Maja 11, Usuwanie włosów elektro li 
naśw ietlanie lam pą kw arcow ą, leczez 

bezoperacyjne żylaków  5410 ?

U ir .  Den y sta
5ZYOOR THEftSAFA

w  Stry ju  .żynek &
p jw r ó c i ł  i  nadal przyjmuje 

cd  9 - 1 ,  3— 6.

Specjalista chorób skórnych, w cnerjcz, 
i kosmetyki

D r. El. R o s m a r in
Lwów K opernika 12 powrócił.

I MIESZKANIA SKLEPY. 
10 „roszj za wyraa. I

M'ESZKANTE trzy-czteropokojow e. Kom 
fort. Pokój, kuchnia, łazienka. Pokój, 
kuchnia . S tancja. Koniec L istopuda. 
Niewygórowany roczny czynsz W y
najm ie C entralna Agencja, K opernika 
14. 6789

MIESZKANIE z dwóch słonecznych no- 
koj z kuchnią  z kom pletnym  kom for
tem do w ynajęcia d la  solidnego m ał
żeństwa za czynszem z jóry. P iasko
w a 20 parter. 6750-2

4 i i ? u K 0 iE r ^ i r .
f t l .  D ą b r o w s k i e g o  8 .

zaraz do wynajęcia,

3—4 POKOJE, kom fort, za dw uletnim  
czynszem w ynajm ę oglądać. T arnaw 
skiego 34, od 4 --5 . 6695-5

POKÓJ słoneczny osobny wchód 3 mi 
nu t do tram w aju , e lea lryka , w ynajm ę. 
Zam arstynów , R ajzera 20. 6324-2

TRZY pokoje, kuchnia, łazienka, zaraz 
do wynajęcia. W iadom ość: Białkowski, 
ulica Boczna na  Błonie. 6733-3

I KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
12 groszy t a  wyraz

m m m u S w r  KOŁDRY, 
MATERACE

K A R  S K I B I Ń S K A
L w ó w , K o p e r n u k a  4 . tal. 31-U . 

ty łka naprzeciw  Szkowroua.

ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, um yw alki po
leca K entschner, Legjonów 37. 6163-10

PIANINO kupię zaraz, gotów ką płacę. 
H anak, P iłsudskiego 21, pierwsze pię. 
tro. 6666-5

KAMIENICA trzypiętrow a, kom fort pie 
wszej klasy  budow a, Czynsz mie&ięc: 
ny 750 zł. za 11.000 dolarów  sprzed 
/.arządca tejże. Telefon 70— 78. 669b-
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(FORTEPIANY « p u w u  przegran i n a jta 
n iej sp rzedaje  i wypożycza Kubesso- 
wa, Rynek 9 6784-10

KUPUJĘ, plącę dobrze zegary stare, cbo 
ciai popsute, p o rt elanę kryształy 
sztychy i wszelkie drobiazgi antyczne 
Jaroszew ski, handel starożytności, Ro
m ano wicza 9. 6783-3

CEBULI około pół w ago na  ip rz id a  Za
rząd  dóbr Jezupol. 6756-3

SPRZEL a M okazyjnie jaaam ię  m odną 
orzechow ą, sypialnią w iedeńską tró j
dzielną, salon mahonirywy, b£_reczka 
dam skie, bibljotekę B iedeim ajerow ską, 
stolik okrągły, 2 krzesełka, toalety  a n 

tyczne. Hala Aukcyjna, A kadem icka 3.
6777-2

FORTEPIANY NAJNOWEilE modele pier
wszorzędnych fabryk zagn-niczmych, na 
Tóene ceny, używ ane zawsze na akią- 
ozie, sprzedaje, m ierna IlANiAflC, Rilsud 
sksego 21, piartwsze piętro. 6i&18

FOFtTEPL”N  .ńerwtracmzędny ^ rz e d a n . ta 
nio. Gzęśc ulgow o- 'śoperniit* 2fi. Skle- 
sniarsk-. 6&15-8

|  ROŻNE DGNiESlENIA. 0
H 10 groszy za wyra* W

KOCAN FRANCISZEK 1897 zam ieszkały 
Świlcza, uniew ażnia zgubioną ksią
żeczką wojskow ą. 678a

BLOKI rysonkuwc. Ceny konkurencyjne
Nr. I/5C gr„ 11/65 gr., 111/80 gr., IV/80 
gr., VH.20 zł., YT/1.40 zł. poleca firm a 
„Sarm acja*1, Lwów, Akadem icna 8. Tc- 
leion  48— 74. 6794-3

FUTRA wszelkie w ykonuje starannie — 
gustownie — sum iennie — dogodne 
spłaty, Pracow nia fu ter, K arola Schii- 
rera . Senatorska 10 (boczna Romaoo- 
wicza) Telefon 69- 56 6317-10

.TOKARKI, 'WILRTA KI, STRUGAR
KI, GATRY, PIŁY, MOTORY, TURBI
NY, MŁYŃSKIE JlAFŻTNY, URZĄ
DZENIA PRALŃ, TRAiNMlSJE, PASY 
ŁOŻYSKA KULKOWE 

poleca

„P i L D T“
Lwów, Batorego -ł,-

Katilo^i na zadanie.

R ozkkd jazdy spoczął w koszu 
gdy pojawił sie 
saracdiód

Clevrolet, /*? zresztą ka łdy hm) 
chód eeyiw&rm Generał Motors, jest to 
nabycia na dogodnych marimbach psod
noś ci u.- dłtti systemu G. M A. C.

C e n y  t
p h s e to n ..................  . . . . . .  23. 10.650.-
Phaetón-obida : kórzane . . . . . .  Zł. 10.9,0.-
Rozdster.......................  ZL 11.950.-
Seaan . . . . . . . . . . . . . . . .  Zł. i j - l j a -
C o u p e ...........................................21  1+500.-
Spirt Cabriolet . . . . . . . . .  23 15.450.-
1 anrian Scd&O . . . • • • ■ * . . .  A  .  6, JOO.”

ioko fabryk* W anta*t~

Rozkosze podi ć iy  się rozpoczęty 
cfcwdą kupna samocuodu. I ylko 

własna tanmji dyktuje nam, kToojr w y  
łcd-A  gdzie się zatrzymać i co zobacz, i . 
Czekanie po stacjach, brak micjaca w 
wifcoiik należ do przeszIo»ci. Cherrolet 
uwolnił nas od kole

Szj bko jak erpress, -wygodnie jak pull- 
man, mesie nas Ct evr< et tam, gdkio 
chcemy. Rozsiane po całej Polsce i aa* 
£i-anic: stacje obsługi Cherroleca zapew
niają nam podróż bez trosisi. a oszczędne 
zużyce oenzyny i smarów porwaL na 
częste podróże bez większych kosztów. 
W yrób General Motors.

Upoważnione zastępst..-a ra całera te-
ryt rturr Polski i w Wuiacm ĄĄtcśck
GdaAsku.

C H E V R G L E T
G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c e ,  W a r s z a w . a

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
S tanu Służby oficerskiej Dr. B runo 
Preczep w Podwoić* zyskach. 6781-3

5 ZŁ. alAPEudSZE filcowe, pnzer-Nbka 
3 z) , poleca Salon mód ZyibMkihwfoz.a 
43 I. p iętro. 3600

JADALNIE I sypialnie w iedeńskie, gabi
net m ęski m ahoniow y okazyjnie do 
sprzedania. W iadom ość: Rynek 42,
F jn n a  M arkiewicz, sklep korzenny.

6707-5

UŻJAS LE1B GKUN. Lisho, Ur. 1893 r. 
uniew ażnia skradzione papiery w oj
skowe. 6725-3

BARETKI szkolne najlepsze 5.50 poleca 
M agazyn pończoch Lichta, H etm ań
ska 22. 6814

znanej prretfEfojercnej fabryki , ST0WASSER" spizsdrje p i cenetj? 
ta: r y t z v  ii wyłączmy zaślepia 

s y 3  E T  J  Największy Skład imstrumen-
ł i i ¥ a K i Ł . w L P J ^  U sj raazyc ni-th.

,, pramsfORów i płr L LWÓW K O P E R N I K A  5- łeleff. 8 - 5 9 .
Komplotne obsady instrurrurdów dętych na największy zesoół 
atak) as składzie. Na żądanie cenaSkl ilusaawdite wysiia się,

kotłów  itp. d la  wszystkich gałąź® p rze
m ysłu, ro ln ictw a itp . dostarcza: 
GENERa LNA  REPREZENTACJA 

dostaw  technicznych 
C Z E S Ł A W  H I N C I N G E I l  
we Lwowie, ul. Sapiehy 9, Telefon 34-17

6-307-'’

PO AiCZK l do 1000 dolarów  n a  spłaty pc 
100 dolarów  mjesieczaie poszukuję 
G dsetk wedle um ow y. Zgłoszenia pod 
„Pew ność" do A ananistracji 6711-5

osobowo, ciężarowe, 
..._ _ f f lU i iy  au to b u sy  n tw e  i u-
żywane okazy jn ie  do eprzedaaia.

,h i l  d T“ [Mtm. Bai3reg3 a.

d y w a n y , chodu - 
|  k i, port,?crw fi

ran k i, xof ry , rr. t e a c a  i t. p, 
potoca Z a g ła d  D e k o ra c y jn y

S .  u  E 1 8  S  A ,  L w ć  w,
KOPER 'fk  A S. t©l 47-^9 .

Ceola, OacSsM a*

doborowej jak ośii z w łasnych wytwórni
w e Lwoi-,i'5, 7.am ars iy n aw !e- ?  chow ie, G rćf kii Ja 
gieł!., Z aslu w  k ( jf . kol. Zsgdirz), S W x a  .li, h i s i  o- 

w is  i am fiej <iar^mcze)>

P3RTL \ND CtMEKT * 7 S Jf£ \“a.Sr°
dostarczt po cenach konku, encyjnych i  najdogodniejszych waraunach płaty

P C  7  S C  T  14 P c w £  s e c S ir e  Z a k ł a d y
Ł  »  &  !  kSudowBan S . 4*.

Lwów, dkcdem n.cka 2 3  — Teł. >4 -14, 15-7 6 .
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seżob m m
poleca wszelkie instrusaeitti m w j t m *  

w olbrzymim wyborze po c e n ili znaczcie zniżonrch
9 I A  99 NajwiąksTiy s it ła d  in s tr u m e .itó w

j | l « l E a L w l #  J H  m u zy czn y c ii, g r a m o fo n ó w  I p łyt 
L w ów , K opern ik a 5 . — T e le f. 8 - J 9 .

Na ż danie cenniki iln:ir. w ysy ła  się.

ZA K ŁA D  GAZOW Y MIEJSKI we Lwowie,
Ul. GAZOW A 20 telef. Nr. 492 i 43

wykonuje na SPŁATY RATALNE

instalacje oazowe
dla potrzeb gospodarstw a dom owego, celów  opałowych  
i  przem ysłu, oraz sprzedaje w szelk ie potrzebne apai’aty.

Dostarcza z własnej fabryki chem icznej

SRLJŁĘ PiiEPSfilfcfi.j
d o  d a c h ó w  I k o n se r w a c ji drzew a-

DO RO SJI!
w ysyła ' j aczkl z ź y w n śc ią  i garderobą 

najpewniej

SPEDYTOR GUSTAW LUFT
lwów. & i— N ipłM  11 -  T łem 54-4/

«« jedwab
delikatne 

lak żeiax'„
trwała 

‘et .n ie tylko 
„ O L U "  
i  tak 

dOSkną-TT

1 J

JA PO N IA bierze u d zia ł w  m ią d zy narodo
w y ch  IX. „T argach  W sch o 

d n ich ” w e  L w ow ie . 
S to is k o  J a p o ń sk ie  w  p a w ilo n ie  sz tu k i.

PRZY CHODŹCIE i PRZYPATRZCIE SIĘ japońskim wyrobom wysta
wionym Drzez Związek japońskich Izb handlowo-przemysłowych.

Abażury
u id b a w i -  towary 
,'Mirzy
U c k l  ■ płótna i«(Ieweg«
J i lU S lc c Z k j  

Iłani. scei U 
Gaziki
Hafty jedwabna 
1 1 'jin b  jr p o i s u
Kadzidło
Kimona jo fudiU t jedwabne
Konserwy rybne
Koszykowe wyroby
Kość słoniowa
Krepony bawełniane
Kryształy
Lampiony
Lampy elektryczne
Materjały na kaptłnszi
Maty japońskie

Olejek miętowy
Ołówki japońskie
Papiery
Papierośnice
Pi rasoikj jedwabne
Perły (Imitacja) japońskie
Perły szklanne
Pióra stalowe
Porcelana
Prasy do kopjowanja 
P t, te k  na robactwo 
Przedmioty z laki 
Przyrządy do rybo! os twa 
Radio i prtybory do tegok 
Serwety
Skarpetki bawełniane 
Trykotaże
Obrania japońskie „Happy Coatr1 
Zabawki

6779

o*CA

»S»iN

CO
■IM

CO

ca
15>.

£

Za 10 zl. m iesięczn ie  każdy m oże nabyć parcelę*

Z a r z ą d  l i r  ?
Poczta i stacja kolejowa Stanisławów

przystąp ił za zezwoleniem Urzędu Zriemskiego Nr R. 4477/26 z dnja. 12, Iipca 1926 do parcelacji części swoich posiadło
ści w niezw ykle pięknej okolicy — z jednej strony nad  rw ącą rzeką Bystrzycą, z drugiej okolonej wzgórzem K arpat — 
pod nazw ą „OLESIÓW ". — Pragnąc stworzyć tam  urocze letnisku i umożliwjć każdem u posiadanie odpow iedniej czę
ści ziemi n a  w ybudowanie willi, sprzedał dotąd w ciągu dwuch la t około 3000 parcel, guzie już n a  n iek tórych  pobu
dow ano wille, iakoteż przeprow adzono główne drogi i uzyskano połączenie z m jastcm Staujsławow em  zapom ocą au to 
busu, a obecnie rozpoczyna dalszą sprzedaż parcel także i nada l po bardzo n isk iej cenie, bo

po 4 zl. za sążeri kwadr. =  3 m2 60 cm2
Na w ybrdow anie wilii potrzeba około 100 sążni, czyli 360 m r, co kosztuje zaledw ie

zl. 400 gotówką, lub splacalnych po 10 zl. m iesięcznie przez 4 lata.
Kupuiący 2 Inb więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł. w ieksze. Kto

kolwiek w ięc pragnia zapewnić sob !e kaw ał ziem i na w łasność, niechaj zgłosi się  najrychlej, gdyż przydział 
nastąpi w edług kolejnego porząoku zgłoszeń.

Dla wygody zgłaszających się przy;muje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kancelarja Główne 
Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pi Marjacld L. 10. I. p. Telef. 7-86, lub na miejscu 
w  Zarządzie Dóbr w Pacykowie pnd Stanisławowem , Tel. 1-24.

Zierti ' na raty! ^  i Ziem ia na raty!
W yciąć i przesłać pod adresem: K ancelaija Zarządu Dóbr Pacyków w e Lwowie — pl. Marjacki 10. W

Z G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie ogłoszenia w  Gaz. Por. zgłaszam  chęć kuDna .

Przydzieloną ml parcelę zamierzam spłacić w ratach mieś. po zł.................
warunków kupna, podaję swój adres:

Imi ę  i n a z w is k o    Zawód . •
Dokładny aares:  ..........................................
..................• ....................................................  d n ia    1928 r.

.  . . .  sążni* parceli w  Olesiowie. 
Prosząc o przysi&oie mi dokładnych

iflsaeaiiBBEaBBgaBBBflBBflBH^B in a B B r jB ^ i.
110  zl.
R A T A  I

CENY OGł OSZENt 
Ra wiersz l.szpaltow y mlltmetn-wy 

fnzer. S0 mm.) ogtositria  zwykłe aa tek
stem 15 ca wiersz 1-sm ali, milime
trowy (u er. 60 mm,) nadesłane 40 gr., 
aa rdersz 1 1 rpnlt. mitimełrawy (ue*  
60 rm .)  po kronice 45 grs  bu wler-.i 1- 
szpalt. milimetro wy (szei 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (i zer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr„ zh wiersz 1- 
.zpalł, milimetrowy (seer. 60 mm.) na 
pierwsze] stronie 70 gr., drobne ogłosze
nia za towe 10 gr., inpno i sprzedaż za 
U owo 12 grą matm monittlne. icrespon- 
d< neje 1 pry-.atne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy Inb pa tdy 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

■rofówkę. Cela atronn ogłoszeniowa ,506 
zl„ cała strona tekstów 600 zł., ca li 
elrana pod nagłówkiem (1-sza) 701* zł 
Ogłoszenia ramie,scowc 30 proc. droższe. 
Za. ogłoszenia w ml jten  rastrzeżonem, 
og'oszen.a nsobno stojące i Bez nomem  
dillczam y 25 proc. Odpo sdedKtałpof cl i«  
lern.’now y drak nie przyjmujemy- Porta 
przekazów. nie bonifikajemy. — Uwag?.:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone n i 
8 lamów (szpalt), tekstowa na 4 lawy 
(szpalty).

PRENUMERATA MIF«TBCZN.4i 
Z dostawą na miejsce inb p a*

lyfk* pocztową , I  ,  «!. 5.5*
Baz dostawy .  » •  ,  d> 8.—
7.11 granicę , . * . zł. 9 .—

Z drukami &fńłk Wyóow—jenej bUUłif l  l  PLbLKA. j .d  sam. J. rtoc& eg*  we |L*nia


